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Układ czarnomorski.
W  polityce m iędzynarodowej zaszły 

ostatnio dw a nader -ważne wydarzenia. 
Z aw arty  został układ, regulujący uzbro­
jenia Francji i W łoch na Morzu Śród­
ziemnym, a w  kilka dni później ogłoszo­
no układ morski Turecko-Sowiecki, ty ­
czący się pokoju na Morzu Czaruem.
0  doniosłości pierwszego układu mówi­
ły  pisma całego św iata. O układzie dru­
gim ukazały się jedynie krótkie notatki. 
A jednak ten ostatni układ między dzi­
siejszą Turcją a czerw oną Rosją jest dla 
pokoju św iata niemniej ważnym , niż 
um owy zaw arte między W łochami 
a  Francją. Jest on również w ażny i dla 
zagadnienia pokoju. W szak nie gdzieś in­
dziej, jak właśnie na Morzu Czarnem  roz­
g ryw ały  się losy narodu bułgarskiego i 
rumuńskiego. Morze Czarne copraw da 
jest niewielkie. Długość jego wynosi za­
ledwie 600 mil morsk., ale na tern morzu 
decydow ały się kw estje życiowe wscho­
dniej Europy i Azji.

W łaśnie w  m arcu mija 75 lat od cza­
su, gdy floty najw iększych m ocarstw  
europejskich, Angiji i Francji zjaw iły się 
na Morzu Czarnem i stoczyły walki pod­
czas wojny krymskiej, k tóra rozstrzy ­
gnęła o wolności Bułgarji i Rumunji, au- 
tonomji Serbji i wielkości Grecji. Każde 
starcie między Rosją i Turcją na tern mo­
rzu powodowało w strząsy  i zmiany po­
lityki w innych krajach. Z baczną uw a­
gą śledzono zawsze dwuw iekow e walk: 
Rosji carskiej o panowaniu na Morzu 
Czarnem. A gdy nareszcie Rosja zdo­
była przew agę na morzu i w iększą część 
w ybrzeża, państw a zachodnie starały  
się w końcu XIX wieku T raktatem  Ber­
lińskim ograniczyć potęgę rosyjską.

M orze Czarne w rękach carskiej Ro­
sji groziło nieustannie innym krajom, 
a to samo morze w  rękach Rosji czer­
wonej również nic dobrego nie wróży. 
W ręcz prezciwnie nawet. Podobnie jak 
Rcsja carska, również i Rosja bolszew i­
cka rozumie doniosłe znaczenie gospo­
darcze Czarnego M orza Najżyźriiejsza 
g’tb a  Rosji znajduje się nad brzegami te­
go morza. R ,syjska pszenica i inne p ło ­
dy ta drogą mogły dos:ać się na rynki 
hand owe Em opy. O kręty w szystkieh 
nar-'dow tęd, dcnijały do portów po bo 
gactw a ziem: rosyjskiej. Obecnie R eda 
czerw ona do tego samego dąży celu, 
chce pokoju na Morzu Czarnem, tędy bo­
wiem najdogodniej w ysy łać zboże dla 
podboju rynków  św iata. Układ z Turcją 
gwarantuje pożądany dla Sow ietów  spo­
kój.

Doceniają też bolszew icy i politycz­
ne znaczenie Morza Czarnego. Ponie­
waż znikło dawne państw o austrjackie 
jedynie tedy Turcja stała się groźnym  
sąsiadem  Rosji na morzu. Flota Rumunji
1 Bułgarji nikłą tylko może odegrać rolę. 
Łodzie podwodne, które Turcja buduje 
we włoskich dokach Monfalcone są bar­
dziej niebezpieczne, niż cała flota in­
nych sąsiadów  z nad czarnego brzegu, 
sparaliżow ać bowiem mogą wszelkie za-

Dokąd udał się p. Marszałek?
Warszawa, W  poniedziałek 23 bm .igcdzin  „W icher“ odpłynął z Funchalu, 

późnym wieczorem  nadeszła do W ar- żegnany honorami wojskowemi przez 
szaw y do Prezydjum  R ady M inistrów j garnizon wojsk portugalskich, kw ateru­

j e  jący na MacJerze_depesza, głosząca, że M arszałek Piłsud­
ski w tow arzystw ie pułk. dr. W oyczyń- 
skiego i kpt. Lepeckiego opuścił M aderę 
na pokładzie kontrtorpedow ca wojenne­
go polskiego „W icher11. „W icher11 przy­
był do portu w  Funchal na M aderze w 
nocy z soboty na niedzielę.

W  niedzielę M arszałek Piłsudski 
przyjął meldunek dowódcy „W ichru11 
kom andora por. M orgensterna, poczem 
złożył w izytę gubernatorow i M adery i 
w poniedziałek o godz. 17-ej wstąpił 
na pokład polskiego statku wojennego, 
w itany przez załogę. Po upływie dwóch

Dotychczas w  W arszaw ie niema wia 
domości, dokąd „W icher11 popłynął. 
W iadomo jedynie, iż skierow ał się w 
stronę Lizbony i do tego portu przybył 
w ciągu wtorku, dokąd jednakże skieru­
je się „Wicher11 dalej — niewiadomo.

Marszałek Piłsudski jako minister 
spraw wojskowych, a więc zwierzchnik 
marynarki wojennej może wydawać bez 
pośrednie rozkazy dowódcy kontrtorpe­
dowca, a więc dysponować planem po­
dróży będzie Marszałek Piłsudski oso­
biście.

Dalsze wydalenia w przemyśle węglowym.
Katowice. W czoraj kom isarz demo- 

tilizacyjny, inż. Maskę, rozpatryw ał po­
danie dyrekcji huty ;,Ferrum “ w Boguci­
cach pod Katowicami o wydalenie 225 
robotników. Po wypowiedzeniu się za­
interesow anych stron komisarz wniosek 
dyrekcji huty odrzucił.

Również w czoraj komisarz demobili- 
zacyjny rozpatryw ał zgłoszenie dyrekcji 
huty „Hugona11 w Nowej W si o zamie- 
rzonem unieruchomieniu huty z dniem 1 
kwietnia br. Po wysłuchaniu stron ko­
misarz nie zgodził się na zamknięcie 
huty.

Z Rudy donoszą, że dyrekcja k o p a ln i  
„W awel11 zamierza wydalić 900 robot­
ników i około 64 urzędników. Cały kon­
cern „Hrabiego Ballestrema11 chce prze­

prowadzić wydalenie około 2.000 robot­
ników.

Ruda Śl. leży na samem pograniczu, 
uw ażam y zatem, że byłoby pod każdym  
względem szkodliwą rzeczą, gdyby w y­
dalenia te w  takich rozm iarach przepro­
wadzono. . -

Dnia 31 bm. odbędzie się o godz. 12 
przed poudniem konferencja w  tej spra­
wie u kom isarza demobilizacyjnego. Jak 
się dowiadujemy, rada zakładow a inter­
weniowała już w gen. dyrekcji u dyr. Le- 
walskiego, jednak bez rezultatu. Rada 
zakładow a domagała się od gen. dyr. przedstaw iciele państw , należących do 
I ewalskiego, ażeby obniżył zbyt w yso -jb .oku  rolniczego Europy środkow ej i 
kie koszta adm inistracyjne, oraz zwoi- wschodniej, utworzonego przez zeszło-

O wydalenie obcych aktorów.
Warszawa. (P a t)  „Ekspress P oran­

ny11 donosi, iż delegacja Polsk. Zw iąz­
ku A rtystów  W idow iskow ych złożyła w 
m inisterstw ie spraw  w ew nętrznych me*, 
morjał, w którym  domaga się w ydalenia 
z granic państw a w szystkich zagranicz­
nych a rtystów  widowiskowych, w ystę ­
pujących w chwili obecnej na terenie Pol 
ski. Związek m otywuje swój postulat kię 
ską bezrobocia w śród polskich a rtystów  
widowiskowych i podkreśla, że w szyst­
kie przedstaw ienia w  Polsce mogą obsłu 
żyć całkowicie artyści krajowi, dorów - 
nyw ujący poziomem produkcji siłom za­
granicznym .

Zły stan zdrowia metropolity ks. Szep­
tyckiego.

Lwów. (Pat.) „Słowo Polskie11 dowia 
duje się, że grecko-katolicki metropolita 
ks. Szeptycki od dłuższego czasu niedo­
magał, a w  ubiegłą sobotę stan jego zdro 
wia znacznie się pogorszył. Zwołane w 
niedzielę konsyljum lekarskie orzekło, iż 
ks, m etropolita zapadł na ogniskowe za­
palenie płuc. Ze względu na w ysoką go­
rączkę i uprzednie niedomagania organi­
zmu stan zdrow ia m etropohty budzi w 
najbliższem otoczeniu pow ażny niepokój.

Przygotowania do międzynarodowej 
konferencji zbożowej.

Rzym. (PAT.) Stosownie do po­
wziętej w  Bukareszcie rezolucji stałego 
komitetu studjów ekonomicznych zebrali 
s;ę w  ambasadzie polskiej w  Rzymie

n enia zbyt nadmiernej ilości w yższych 
urzędników i zredukow ania pensyj nie­
których dyrektorów .

Pplacy biorą samodzielnie udział w wyborach
na Łotwie

Dyneburg. (PAT.) W  akcji przed­
wyborczej do rad miejskich Polacy na 
Łotwie utworzyli samodzielne listy 
7wiązku Polaków w  Łotwie w  9 mia­
stach: Dyneburgu, Rydze, Lipawie, Rze- 
życy, Lucynie, Krasławiu, Iłłukszcie, 
Grzywie i Mitawie. W  M itawie lista 
polska została złożona poraź pierw szy i 
ma szanse na przeprow adzenie jednego 
radnego Polaka do m itawskiej rady miej­
skiej. W  Dyneburgu w obecnych w ybo­
rach przewiduje się możliwość przepro­
wadzenia większej ilości radnych Pola­

ków, ze względu na to, że grupa socjali­
stów  rozbiła się na dw a obozy i 5 robot­
ników Polaków  kandyduje na liście pol­
skiej Związku Polaków  w Łotwie. To 
samo się dzieje z grupą „Kristigów11. Na 
terenie wspomnianych miast przeprow a­
dzane są liczne polskie wiece z udziałem 
posłów na Sejm Łotewski p. J. Wierzbic­
kiego i p. W ilpiszewskiego. W iece cieszą 
się liczną obecnością, co wybitnie św iad­
czy o coraz większem dojrzewaniu na- 
rodowem ludności polskiej na Łotwie.

raz Turcy, w alcząc z Rosją 
Czarnem, przeszkadzali jej
czych zam iarach na wschodzie i zacho­
dzie. Rozumieli to debrze Anglicy, któ­
rzy  zaw sze, jak to było w wojnie krym ­
skiej, stali po strom e Turcji.

Zaw ierając układ morski z Turcją, 
Rosja tem samem zapew niła sobie swo­
bodę działania .na innych frontach. 1 w 
tem właśnie tkwi doniosłość Turecko- 
Scwieckiego układu morskiego. Daje on 
gwarancję pokoju Sowietom  na Morzu 
Czarnem, ale zmniejsza zarazem  widoki 
pokoju dla innych narodów  sąsiadują-

na Morzu I ntiary wojenne Sowietów. W szak nie- 
w  zabór- I cych z Rosją.

Car Mikołaj I. w yraził się, że „do­
póki Rosja nie zawładnie Morzem C zar­
nem, w koronie jej brak będzie „czarnej 
perły11. Następca jego car Aleksander II 
w alczył o M orze Czarne, aby „rosła — 
jak mówii — czysta  w iara11. Natomiast 
bdszew icy  mniej dbają o „czarną perłę11- 
Jeszcze mniej im zależy na rozroście 
„czystej w iary11. Ale zaw arty  układ 
morski na Morzu Czarnem  w yzyskać 
potrafią dla in. celów, o czem ich sąsiedzi 
ani na chwilę zapomnieć nie pow inni

roczną konferencję w arszaw ską. O bra­
dy zagaił przemówieniem powitalnem 
am basador Przeździecki, podkreślając 
znaczenie ścisłej w spółpracy państw  rol­
niczych w zwalczaniu kryzysu. Na prze­
wodniczącego wybrano szefa delegacji 
łotewskiej m inistra łotewskiego w R zy­
mie posła Seya. O brady toczą się nad 
spraw ą porządku obrad ogólnej kon­
ferencji zbożowej oraz nad spraw ą sta­
nowiska, jakie blok na niej zajmie. Dziś 
\  siedzibie M iędzynarodowego Instytutu 
Rolniczego nastąpi otw arcie Instytutu 
Rolniczego. W icem inister polski, Dole- 
żal reprezentow ać będzie kom itet eko­
nomiczny Ligi Narodów na m iędzynaro­
dowej konferencji zbożowej.

Polityczne przyjaźnienie się m iędzy  
W łochami a Węgrami.

Rzym. (Pat.) M inister Karolyi został 
w dniu dzisiejszyn} przyjęty przez króla 

4 i przez prem jera Mussoliniego, z którym  
serdeczna rozm ow a trw ała  czas dłuższy 
W ieczorem  odbył się bankiet w ydany na 
cześć m inistra K aroly‘ego przez m inistra 
Grandi'ego. W  dniu dzisiejszym Karolyi 
przyjąć ma przedstaw icieli prasy.

M odły o w olność religijną Słow ian  
w e W łoszech.

Białogród. (Pat.) W  dniu św. Józefa 
we w szystkich kościołach w całej Jugo- 
sławji odbyły się solenne nabożeństw a 
na intencję ulżenia losowi ludności jugo­
słow iańskiej we W łoszech, w  myśl zna­
nego listu pasterskiego arcybiskupa za- 
grzebskiego Bauera.



Unja celna — to pogwałcenie porządku 
europejskiego.

TELE6 BAMV.
M arszałkowie Świtalskl i Raczkiewlcz 

składają sprawozdanie.
iWarszawa- (PAT. P an  P rezyden t R ze­

czypospolitej p rzy jął dziś przed  połu­
dniem na audiencji p. Marsz. Sejmu dra 
Kazimierza Świtalskiego, który złożył 
Panu Prezydentowi sprawozdanie z prac 
dokonanych podczas sesji zwyczajnej i 
budżetowej.m godz. 12,30 przyjął P. Prezydent 
«n audiencji p. marszałka Senatu W ła­
dysława Raczkiewicza, który przedło­
ży ł Głowie Państwa przebieg i wyniki 
prac sesji zwyczajnej i budżetowej Se- 
aaiu.

Fałszyw y sekwestrator.
Czestochowa. Stanisław  Zaręba, mie­

szkaniec Częstochow y, był bez pracy 
! przem yśliw ał nad tem  , w  jaki sposób 
zarobić trochę grosza. W padł on na 
„genjalny" pomysł. P rzeb ra ł się za sek- 
w estra to ra  i udał się do kupca Kaca na 
ulicę M ałą ,k tó ry  był winien 240 zł ty­
tułem  podatku. Zaręba obiecał um orze­
nie należności p rzy  natychm iastow ej 
w płacie połow y sumy. O trzym aw szy 
!120 zł, Zaręba znikł. O dy spraw a w yszła 
na jaw  „sekw estrato ra" osadzono na ła­
w ie oskarżonych. Sąd skazał go na 6 
m iesięcy więzienia.

Przeciw tajnej dyplomacji Niemiec.
Berlin. (Pat.) R eichstag przyjął w 

trzeciem  czytaniu budżet m inisterstw a 
spraw  zagranicznych. Imieniem frakcji 
socjal-dem okratycznej poseł B reitscheidt 
zgłosił zastrzeżenie przeciwko metodom 
„tajnej dyplomacji", stosow anym  przez 
rząd R zeszy do parlam entu w  związku 
z rokowaniam i o niem iecko-austrjacką 
um owę celną. Aczkolwiek rokow ania z 
Austrją nie m ogły być prow adzone w 
zupełnej jawności, socjal-dem okraci w y ­
razić m uszą zdziwienie, że o wyniku ro ­
kow ań rząd  R zeszy zdecydow ał poin­
form ow ać przedstaw icieli frakcyj w 
Reichstagu dopiero w  chwili, kiedy pro­
tokół um ow y został ogłoszony i podany 
do wiadomości m ocarstw . Rząd w iedeń­
ski już w piątek ubiegłego tygodnia po­
inform ow ał o umowie komisję główną 
parlam entu austriackiego, natom iast ko­
misja sp raw  zagranicznych Reichstagu 
postaw iona została przed faktem  doko­
nanym .

We Włoszech bezrobocie wzrasta.
Rzym. (Pat.) Ilość bezrobotnych w 

końcu lutego w zrosła  do 765 325 osób 
obojga płci w obec 722 612 w  dniu 31 s ty ­
cznia 1931 r., z których 200 000 o trzym y­
w ało  regularną zapomogę. W zrost bez­
robocia objął 41 782 m ężczyzn i 932 ko­
biet.

Paryż. (PAT.) Ogłoszony protokół 
w spraw ie układu austrjacko-niemieckie- 
go o t. zw. unji celnej nie zmienia stano­
w iska prasy, k tó ra  w  dalszym  ciągu ży­
wo układ ten komentuje. M. in. „Echo 
de P a ris“ podkreśla, że Francja, W ło­
chy i Czechosłow acja w yraźnie sobie 
zdają spraw ę z tego pogwałcenia porząd­
ku europejskiego, które pociągnie za so­
bą niew ątpliw ie dalsze naruszanie trak ­
tatu, o ile odpowiednia akcja nie zostanie 
natychm iast pow strzym ana. W ystarczy-

Paryż. (PAT.) W czoraj przed po­
łudniem odbyło się. posiedzenie komisu 
organizacyjnej komitetu europejskiego
pod przew odnictw em  m inistra Brianda. 
W  posiedzeniu brali udział przedstaw i­
ciele 11-tu narodów , w śród  nich mini- 
sirow ie Henderson, Miinch, Zaleski i 
M otta. W  przem ówieniu wstępnem  min. 
Briand przypom niał, że pierw szem  zada­
niem komisji jest rozw ażenie pilnych po­
trzeb Europy i przygotow anie w  ten spo­
sób rozw iązania m. in. sprawy zbytu 
zboża i kredytu rolnego, co uzasadni jej 
Linienie. Na obecnem posiedzeniu nioż- 
i a jedynie ustalić m etody działania ko­
misji, nie tracąc z oka faktu, że komisja 
ta może stać się organizmem  usankcjono­
w ania uchw ały  zgrom adzenia Ligi Naro­
dów. To też m ów ca podkreśla koniecz­
ność opracow ania zew nętrznego regula­
minu komisji możliwie praktycznego i 
elastycznego. W  każdym  razie komisja 
w inna zachow ać swój charak ter podrzę- 
dności względem  Ligi Narodów. Komisja 
organizacyjna kom itetu europejskiego na 
przew odniczącego obrała m inistra Brian­
da oraz postanow iła, że przedstaw iciele 
Belgji, Norwegii i Estonji w ezm ą udział 
w  pracach, dotyczących ustalenia punk­
tów  porządku obrad, interesujących ich 
rządy. Na spraw ozdaw cę komisji zam ia­
now any został Motta. Komisja w pisała

łoby — pisze dziennik — pozbawienie 
Niemiec i Austrji k redytów  francuskich, 
aby dać im się opamiętać.

(Układ austrjacko-niemiecki o unji cel­
nej znosi m iędzy oboma państw am i gra­
nice cłow e .warunki, w śród których do 
unji tej doszło, w yw ołuje jednak u wielu 
państw  przekonanie, że unja ta jest pier­
w szym  krokiem do zniesienia granic po­
litycznych i do zupełnego zagarnięcia 
Austrji przez Niemcy.)

na porządek obrad majowej sesji komite­
tu m. in. spraw ę zbadania prac, dokona­
nych przez zebranie komisji, odbyte w  
dniach 23 i 25 lutego oraz przez konfe­
rencję w sprawie kredytu rolnego i bez­
robocia. ^

*

P aryż . (PAT.) Komitet studjów ko­
misji organizacyjnej unji europejskiej 
p rzystąpił po południu do rozpatrzenia 
spraw  ściśle złączonych z pracami komi­
sji organizacyjnej. — M iędzy innemi 
p< ruszona została spraw a udziału w. m. 
Gdańska, w  której kom itet przyjął u- 
chwałę następującą: Komitet mając na 
uwadze rezolucję Zgromadzenia Ligi Na­
rodów  z dnia 17 w rześnia ub. roku po­
stanaw ia zaprosić za pośrednictw em  se­
kretariatu  generalnego i rządu polskiego 
wolne m iasto Gdańsk do udziału w  p ra­
cach nad badaniem  św iatow ego kryzysu 
gospodarczego w  granicach statu tu  p ra­
wnego wolnego m iasta Gdańska i obo­
wiązujących przepisów  co do przedsta­
w icielstw a w. m. Gdańska przez Polskę. 
U chw ała ta zapadła na wniosek Polski w 
brzmieniu zgłoszonem przez delegata 
polskiego m inistra Zaleskiego. Jak  w ia­
domo, na konferencji m iędzynarodowej 
Gdańsk reprezentow any był przez przed 
stawiciefa Polski,, mającego do pomocy 
ekspertów  wolnego m iasta Gdańska.

Zerwanie rokowań handlowych 
z  Austrją.

Wiedeń. (PAT.) Dziennik „Die Stun- 
de“ dowiaduje się, że rokow ania handlo­
we Austrji z W ęgram i, Jugostaw ją i Cze­
chosłow acją m ają być przerw ane a trak ­
ta ty  zaw arte  z temi państw am i wypo­
wiedziane. Austrją nie planuje jednakże 
wojny celnej, czego dowodem  jest to, że 
postanow ienia trak tatów  będą tym czaso­
wo przedłużone. Nowe rokow ania to­
czyć się będą na podstaw ie linij w y tycz­
nych ułożonych z Niemcami.

Zamieszki w  Madrycie.
Madryt. (PAT.) Studenci fakultetu 

m edycznego tutejszego uniw ersytetu  o- 
puścili sale w ykładow e, w znosząc okrzy­
ki: „Niech żyje republika!", „niech żyje 
am nestja!“, zerw ali ze ścian portrety  
króla i spalili na stosie. Zebrał się tłum, 
k tóry  policja rozproszyła, dokonując li­
cznych aresztow ań, w krótce jednak are ­
sztow anych wypuszczono na wolność. 

*

Madryt. (PAT.) Zamieszki w yw o­
łane przez studentów  m edycyny trw ały  
kilka godzin. Studenci powychodzili na 
dachy domów i stam tąd obrzucili policję 
kamieniami. W ielu policjantów odniosło 
rany. Policja m usiała szarżow ać a  po­
w strzym ana gradem  kamieni użyła broni 
palnej. Jeden ze studentów  jest ranny. 
Obecnie w  mieście panuje spokój.

5568 posiłków. Obok tych pożytecznych 
i skutecznie zaszcepionych na gruncie 
tutejszym  oraz rzeczyw iście potrzeb­
nych, a nie ze sztucznego opiekuństw a 
stw orzonych organizmów, m a Opieka 
sw oją kliinikę polską w  Douai, p row a­
dzoną przez dr. Fr. B ratka-K ozłow skie- 
go oraz podobną kinikę w  B ruay z dr. 
Konopińskim, gdzie w r. ub. dokonano 
razem  operącyj i ekspertyz 501, chorych 
odwiedzono i zbadano 485, przyjęto cho­
rych  9563, w  czem  bezpłatnie 30%, le­
karstw  bezpłatnych w ydano 1041. Kie­
ruje losami Opieki Zarząd, do którego 
w chodzą p. konsul-owa' Brzeińska, jako 
przew odnicząca, Z. M artyszus, sekre­
tarz, J. Jankow ski — skarbnik. Dzięki 
umiejętnie poczynionym  staraniom  O- 
pieka uzyskała w  r. ub. subwencje od 
insty tucyj francuskich (Consortium  de 
lindustrie  Textile i Comite de la P ro ­
tection de la M ain-d‘O euvre Agricole) 
w  w ysokości 4000 fr. m iesięcznie, te 
w łaśnie starania o zainteresow ania lo­
sami opieki odpowiednich czynników 
francuskich, a z drugiej strony  stopnio­
w e usamodzielnienie tejże i jej następne 
przekazanie w  ręce tut. w ychodźtw a są 
zasadniczemi punktami dalszego rozwo* 

Iju Opieki.

Opieka nad Polakami we Francji.
Lille, PAT. Opieka Polska na ostat- 

niem walnem  zebraniu w  obecności 
przedstaw icieli polskich organizacji, 
konsulatu i p rasy  przedstaw iła spraw o­
zdanie roczne ze sw ej działalności, k tórą 
bardzo pożytecznie i czynnie rozw ija od 
lat 5 na polu kulturalno-spolecznem  i za- 
pomogowem. T yczy  się to zw łaszcza 
dwóch jej zasadniczych placówek, ja- 
kiemi są Św ietlica w  Lille i w  Roubaix, 
co w  okresie spraw ozdaw czym  przeja­
w ia się w  cyfrach następująco: osób

zgłosiło się 24.853, lekcyj odbyło się 393, 
w izyt w szpitalach 108, zapomóg i bez­
płatnych posiłków udzielono 2754. Do­
dać rów nież należy, że poza tym  cha­
rakterem  klubowo-schroniskow ym  św ie­
tlice prow adzą akcję patronażow ą, w i­
zytacje w  szpitalch i opiekę na dw orcu 
w  Lil'e. Specjalną próbę ogniową prze­
szła Opieka w  lecie ub. r. kiedy podczas 
strajku przem ysłow ego w okręgu Rou­
baix i Tourcoing obie świetlice w ydały  
bezrobotnym  Polakom  i ich rodzinom

Komisja organizacyjna „Zjednoczonej Europy“ radz>.

Anastazja Drewnowska.

NIEW IERNY TOMASZ
P o w i e ś ć .

(Przedruk wzbroniony.)

41) (Ciąg dalszy.)
Pod w ieczór w ybrał się do M arysi, 

lecz na zakręcie drogi koło zagrody Ski- 
bów  zobaczył przed sobą rządcę, idą­
cego w  tym  sam ym  kierunku. Zaleski 
b y ł w yelegantow any jak rzadko. Miał 
ma sobie jasne letnie ubranie, czerw ony 
k raw at, k tó ry  barw ił się zdaleka niczem 
mak, nowe żółte półbuty i słom iany ka­
pelusz. Na ten w idok Jasiek  stanął w  
m iejscu jak w ry ty . W  jednej chwili na­
brał pewności, że M arysia „nie kiepko- 
w a ła“ 1 zagotow ała się w  nim w szystka 
żółć. Pogroził pięścią za oddalającym  
się ryw alem  i zaw rócił biegiem do domu.

— Niedoczekanie twoje i jego, cho­
lero — m ruczał, w yryw ając, jakby go 
kto gonił.

W padł do chałupy, zadyszany i czer­
wony, klapnął ciężko na ław ę i zaczął 
kląć w  żyw e kamienie.

M atka i siostra  załam ały ręce.
—  Jasiek, bój się Boga, co tobie? — 

w ykrzyknęła  z lam entem  stara . — Nie 
poszedłeś do M arysi?

— Cholera! — klął żołnierz. — Ja  jej 
tego nie daruję, chorobie, choćbym  miał 
za to pójść na całe życie do krym inału.
1 jemu nie daruję, psubratu! Zwąchali 
się, psiekrw ie, za mojemi plecami. S pra­
wię ja w am  wesele, poczekajcie, cho­
lery! Ładnie mi m atka dopilnowała jen- 
teresu  — pow stał na cierpliwą rodziciel­
kę. — Ja  tu sam zabiegam  jak mogę, ale 
przecie nie jestem  cięgiem we wsi. Pan  
pułkownik i tak dobry, że mnie puszcza. 
M atka w  rzeczy  to gada, że w szystko- 
by dla mnie zrobiła, a jak przyjdzie co 
do czego, to jej niema. Od czego m atka 
jest...

U rw ał z braku tchu i uderzył pięścią 
w stół.

— Czyś ty  się w ściek ł?  — zapytała 
Magda.

—  Zamknij g ęb ę ! —  w rzasnął. — Nie 
do ciebie gadam. To m atka nie wie, że 
M arysia zmówiła się z rząd cą?  W szy­
stkie wróble o tem świergocą...

— Ale, zmówiła się... — chciała za­
protestow ać W alczykow a, lecz syn nie 
dał jej dojść do słowa.

— Kiedy mówię m atce, że się zmówi­
ła, to się zmówiła — w arknął jak pies. — 
Ale m atka zam iast dopilnować jenteresu, 
to jeno babrze się z zielichem i z ku­
rami...

—  T y głupi, a cobyś jad/ żeby nie

m atka? — oburzyła się niespodziewa­
nie Magda.

— Ty, stul gębę! — w rzasnął jak 
przedtem . — Ciebie pytam ?

— T y stul gębę! — odcięła się dzie­
wucha. — Już cię całkiem  rozum od­
szedł. — A nie mówiłam, że M arysia za 
c e b ie  nie pójdzie? Gdzieby zaś taka 
dziedziczka w zięła takiego oberw ańca? 
Żebyś ty  choć był pracow ity  i przem yśl­
ny. To myślisz, że ona nie miarkuje, że 
ty  lecisz na jej do lary?

Jasiek w stał z ław y i posunął się 
groźnie k usiostrze z zębami w yszcze- 
rzonemi jak u psa, z pięściami, zaciśnię- 
temi w  kułak.

—  Zamkniesz m ordę? — zapytał.
O dskoczyła w ty ł i porw ała za po­

grzebacz.
— Jeno ty  ze mną nie zaczynaj, bo 

pożałujesz! — odkrzyknęła.
W alczykow a załam ała ręce.
— Jasiulek, dziecko moje, opamiętaj 

się! Ludzie głupie gadają na w iatr, a ty  
w ierzysz.

—  Co mam nie w ierzyć, kiedy w i­
działem na w łasne oczy. Szedłem  do 
M arysi, alem zaw rócił, bo zobaczyłem  
zdaleka rządcę. Leciał pierw szy, w yele­
gantow any jak jaki hrabia.

— To i co, że leciał!
—  Już ja wiem, co mówię — rozsier­

dził się żołnierz. — Zobaczy m atka, że 
stanie na mojem. Ale ja sobie dam radę.

Usiadł przy  stole i w sparłszy  głowę 
na rękach, pogrążył się w  głębokich 
m edytacjach.

Zapanowało milczenie. W alczykow a 
stała przy okme, patrząc z czułością na 
syna iocierając ukradkiem  łzy. M agda 
k rzą tała  się koło komina.

Nagle chłopak w stał i za ta rł ręce.
— Znalazłem  sposób — rzekł. — Nic 

wam  nie powiem, bobyście się jeszcze 
w ygadały.

W alczykow a pociągnęła nosem jak 
zw ykle w  chwilach wzruszenia.

— Jakeś ty  wesoły, to jakby me kto 
po sercu głaskał — rzekła. — Rób, co 
chcesz, i niech ci Pan Bóg dopomaga.

— Żebyś się jeno nie w pakow ał w  
biedę — przestrzegła z sionki Magda.

— Ty się lepiej pilnuj, żebym  ci nie 
porachow ał kości — odpalił po brater­
sku.

10.
Upłynął tydzień. Jasiek nie pokazał 

się przez ten czas ani razu. Inni żołnie­
rze, k tórzy przychodzili do wsi, pow ie­
dzieli matce, że pan pułkownik zabrał 
go z sobą gdzieś dalej i że mieli w rócić 
dopiero za parę dni. Tym czasem  rządca 
kręcił się koło M arysi jak kot koło 
szperki.

(Ciąg dalszy nastąpi).



Kronika bieżąca.
Czwartek

26
marca

Św . Emanuela z 40 
towarzyszami.

Św. Ludgera, bisku­
pa.

Św . Kastulusa, m ę­
czennika.

Św . Eutychjusza.

Kalendarz słow iański: W ięcysława.
Jutro, 27 m arca: Siedmiu boleści Naj­

św iętszej Marji P anny ; św . Jana Dama- 
scena; św . Ruperta, biskupa i w yzna w-

Listy naszych Czytelników.
Walne zebranie Tow. Młodych Polek.

Hajduki Nowe w Swiętochłowickiem . 
Onegdaj odbyło się zebranie Tow . MI 
Polek, które przew odnicząca zagaiła ha 
słem  „Cześć Ojczyźnie" i zarazem  w  
serdecznych słow ach pow itała obecne 
nauczycielki. Następnie odczytała se­
k retarka  protokół z ostatniego walnego 
zebrania, k tóry  bez zmian został przyję­
ty. Po odczytaniu protokółu zdały sp ra­
wozdanie p. przew odnicząca, sekretarka 
i skarbniczka z całorocznej ich działal-

c y ; św . Aleksandra, żołnierza oraz św . I ności- Po udzieleniu b- zarządow i abso- 
tJana, pustelnika. ’ J lutorjum, przystąpiono do w yboru nowe-

*
Wschód Zachód

S ł o ń c a  o godz. 5.51; o godz. 18.22
j K s i ę ż y c a o  godz. 8.23; o godz. 1.58. 

*

Św. M ęczenników Kw adratusa, Teo- 
uozjusza, Emanuela z 40 towarzyszami.

*
Sw. Ludgera, biskupa z M onasteru, 

k tó ry  Saksończykom  głosił Ewangelię 
Św.

*

Św. Kastulusa, męczennika- Był on
pokojow ym  w  cesarskim  pałacu i przy 
jjacielem chrześcijan. Z powodu swego 
stałego w yznaw ania w iary  był trzy  ra 
z y  przesłuchiw any i trzy  razy  na to r  
tu rach  rozciągnięty. W  końcu w rzuco­
no go do wielkiego dołu i zasypano zie­
m ią. Tym  sposobem  posiadł koronę 
m ęczeńską.

*

Św . Eutychjusza i innych, którzy  za 
czasów  cesarza Konstancjusza z pow o­
du w iary  katolickiej ściętym i zostali 
p rzez  arjańskiego biskupa G rzegorza

Czyny miłości—„Caritat".
r W szystkim  naszym  członkom, sym pa­
tykom  i przyjaciołom  składam y na tern 
miejscu jak najserdeczniejsze podzięko­
w anie za ofiarowane datki pieniężne, 
złożoną odzież i poparcie zapoczątko­
w anej w ostatnim  czasie „akcji dożywie­
nia dzieci rodzin bezrobotnych". Nieste­
ty  jesteśm y w możności zaledwie kilka- 
naści dzieci skierow ać do rodzin, które 
w spaniałom yślnie zobow iązały się do u- 
dzielenia w ynędzniałej i niedożywionej 
dziatw ie, ciepłej i pożyw nej s traw y  kil­
ka razy  w  tygodniu. Setki jeszcze głod­
nych dzieci wyczekuje chwili, kiedy 
„C aritas" skieruje je do dobroczyńców, 
k tó rzy  roztoczą nad nimi czynne miło­
sierdzie C hrystusow e. Łaskaw e zgłor 
szenia gotowości i bliższe informacje w 
spraw ie „akcji dożywienia dziatwy" u- 
dziela każdej chwili sekre tarja t katow ic­
kiego okręgu „C aritas", uh Kościuszki 
49, tel. 385.

— Zmiana taryfy celnej przy w yw o­
zie świń i mięsa. W  dniu 26. bm. wcho­
dzi w  życie rozporządzenie m inistrów  
skarbu, przem ysłu i handlu oraz rolnic­
tw a, zmieniające pozycje 257 i 258 tary fy  
celnej. W  pozycji 257 tary fy  celnej trzo­
da chlew na żyw a i bita w yw ożona w 
sztukach całych, opłaca 60 zł. cła od 100 
kg., od połówki 30 zł. T rzoda chlew na 
zarodow a w yw ożona przez hodowców, 
oraz organizacje hodowlane za zaśw iad­
czeniami m inisterstw a rolnictw a — bez 
cła. Mięso w ieprzow e, świeże, solone i 
m roźne w  stanie nieprzerobionym , za 
w yjątkiem  oddzielnych głów, od 100 kg. 
—  100 zł. cła.

— Zaciąg ochotniczy do służby woj­
skowej. M inisterstw o spraw  w ojsko­
w ych ogłosiło zaciąg ochotniczy do czyn 
nej służby wojskowej. Do czynnej służ­
by w ojskowej w  charakterze ochotni­
ków  mogą być przyjm ow ani w  roku 
1931 mężczyźni, urodzeni w  latach 1911, 
1912 i 1913. Ochotnicy z cenzusem będą 
przyjm ow ani do piechoty, kawalerji, ar- 
tylerji, lotnictw a, saperów  i łączności. 
O chotnicy bez cenzusu będą przyjm ow a­
ni do piechoty, czołgów, żandarm erii, 
kaw alerji, sam ochodów pancernych, a r­
tylerii, saperów , łączności, lotnictw a i 
m arynark i wojennej. Podanie o p rzy ­
jęcie do wojska w  charakterze ochotni­
ków  m ają być składane do w łaściw ej P . 
K- U. najpóźniej do dnia 1 m aja 1931 r. 
O chotnicy, zgłaszający się do lotnictw a 
w  charakterze personelu latającego, m a­
ją składać podania najpóźniej do dnia 1. 
czerw ca 1931 roku. Ochotnicy zgłasza-

go zarządu. P rzew odniczyła w  w ybo­
rze p. naucz. M rózkówna. W ybór odbył 
się przez aklamację. W  skład zarządu 
w eszły nast. panie: przew odnicząca p. 
W aw rów na Anna — naucz., II. przew . p. 
Śpiew aków na W anda — naucz., sekre­
tarka p. Sw adźbianka Cecylja, II. sekr. 
p. Burdzianka Emilja, skarbniczka p. 
Rzepianka Eugenja, naucz. Ław niczka- 
mi zostały  pp. Gąsiorków na Stefanja i 
G rosów na Jadw iga — nauczycielki. Re- 
w izorkam i kasy  pp. M rózków na Monika 
— naucz, i Sw adźbianka Jadw iga. Po 
w yborze zabrała  głos nowo obrana prze­
w odnicząca p. W ow rów na i w  gorących 
słow ach podziękow ała członkiniom za 
zaufanie i zarazem  zachęcała do regu­
larnego uczęszczania na zbiórki i zebra­
nia, przyczem  nadmieniła, że w  krótkim  
czasie otrzym a Tow. świetlicę, gdzie 
członkinie spędzać mogą swój czas wol­
ny, zajmując się równocześnie praktycz- 
nemi robotami. U tworzono tak samo 
sekcję teatralną, której przew odniczącą 
została p. G ąsiorków na. Piosenkę „Hej 
dziew czyno" zakończono zebranie.

„Syn Marnotrawny".
Dąbrówka Wielka w Św iętochlowic- 

kiem. Dnia 15. bm. tutejsze S tow  Młodz. 
Poh urządziło czw arte z rzędu przedsta­
wienie teatralne p. t. „Syn M arnotraw ­
ny". A m atorzy w yw iązali się z swoich 
ról doskonale, a zw łaszcza Chrobok, ja­
to ojciec syna m arnotraw nego, Szyguła- 
jako sta rszy  b rat oraz Zobiegala Konrad, 
grający rolę Mamuki — djabła. Szcze­
gólne uznanie zaś należy się reżysero­
wi i kierownikowi całego teatru  p. M. 
Skórce, k tó ry  w yprow adził dram at do­
skonale i gustownie, pomimo licznych 
przeszkód technicznych. Jedną jednak­
że trzeba podnieść rzecz i zw rócić na nią 
silną uwagę, k tóra raziła w szystkich ze- 
)ranych na sali w  oczy, -a mianowicie 
niedopisanie ze strony  publiczności. — 
Miejscowi obyw atele żyją w  jakimś bfę- 
dnem pojęciu, że żadne z stow arzyszeń 
m iejscow ych nie może teatru  przedsta­
wić dobrze. Tym czasem  oni się bardzo 
grubo mylą. Objaw ten dał się zauw a­
żyć dopiero od niedawnego czasu; od­
tąd nasi obyw atele zaniedbują najw aż­
niejszy swój obowiązek, jakim jest po­
pieranie m iejscow ych stow arzyszeń, w 
których w ychow uje się ich dzieci, aby 
w yrosły  na dobrych obyw ateli - katoli­
ków. Zachęcam  w szystkich zacnych o- 
óyw ateli z Dąbrówki W ielkiej, aby na 
drugi raz poszli gremjalnie na przedsta­
wienie teatralne, gdyż odegrana sztuka 
15. bm. była napraw dę bardzo pouczają­
cą, za co należy się słuszne uznanie i po­
dziękowanie dla Stow . Młodz. Pol.

Obserwator.

9 wygłoszono okolicznościowe kazanie, 
zaś m szę św- odpraw ił ks. p rała t Pucher 
w  asyście ks. k sŁ Sew eryna i Kozłow­
skiego. Po nabożeństw ie udał się pochód 
przed pomnik m arszałka Piłsudskiego, 
gdzie kierow nik szkoły I. p. Ziemba wy. 
głosił patriotyczne przem ówienie, dzię­
kując zebranym  za tak liczny udział w  
uroczystości, zakończył przem ówienie o- 
krzykiem  na cześć naszej Najjaśniejszej 
Rzeczypospolitej Polskiej, P ana  P re zy ­
denta Mościckiego i m arszałka P iłsuds­
kiego, poczem pochód się rozw iązał. — 
W ieczorem  o godzinie 6 na sali p. G rusz­
ki odbyła się uroczysta akadem ja, którą 
zagaił prezes Zespołu Tow. Polskich p. 
M azur, w itając zebranych, prosząc pre­
legenta Związku Legionistów  z Katowic 
o w ygłoszenie odczytu. Następnie miej­
scow y kierow nik szkoły III. p. Kubica 
mimo choroby, w ygłosił b. treściw y w y ­
kład „W spomnienia plebiscytow e". W  
żyw ych słow ach określił przebieg plebi 
scytu także i pow stań śląskich. Huczne 
oklaski były podziękowaniem  za treści­
w y i piękny w ykład. N adzw yczaj miłe 
w rażenie w yw ołały  żyw e obrazy  miej­
scow ej kolumny sanitarnej. To co przed­
staw iła kolumna sanitarna pod przew ód 
nictwem  jej prezesa p. Ignacego Kota, a 
szczególnie instruktora K ostrzew y — 
w yw ołało zachw ycające zdziwienie. Ta­
cie w ystępy  kolumny sanitarnej p rzy­
czynią się do propogandy kolumny sani- 
arnej o wiele więcej, jak wszelkie w y- 
dady, przedstaw ienia tearalne i inne 

środki propagandow e razem  wzięte. Spo 
'eczeństw o W ielkich P iekar widziało ży­
w y cel i bezinteresow ne poświęcenie się 
columny sanitarnej dla bliźniego w razie 
niebezpieczeństwa. W ystępam i temi u- 
zyskała kolumna sanitarna jednym za­
machem wdzięczność i poważanie tut- 
obyw atelstw a.

Także piękne w rażenie w yw ołały  
w ystępy  Tow. śpiew u „Halka" pod prze­
wodnictw em  jej dyrygenta  nauczyciela 
p. Szołtysika. Następnie wygłoszono 
kilka deklam acyj przez p. Adlerównę i 9- 
letniego Antosia W róbla, k tóry  przed 
zakończeniem deklamacji w ezw ał w szy­
stkich obecnych do pow stania z miejsc i 
wniesienia okrzyku na cześć naszego 
wodza I. m arszałka Józefa Piłsudskiego, 
poczem przew odniczący zakończył aka- 
demję, dziękując zebranym  za przybycie 
i upiększenie akademji. Po odśpiewaniu 
„R oty" zakończono akademję, k tóra u- 
czestnikom pozostanie długo w pamięci. 
Ogólny przebieg akademji był imponują­
cy. Podczas akademji p rzygryw ała  o r­
kiestra  gimnazjalna.

Uczestnik.

$>yn>an ’Walter
Watorrice. ul. TITIvAsfta S. 
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Uroczysty obchód imienin Marsz. P ił­
sudskiego oraz 10 rocznicy plebiscytu.

Piekary Wielkie w  Św iętochłow ic- 
ciern. W  W ielkich P iekarach  obchodzo­
no w dniu 22 m arca br. uroczystość imie­
nin m arszałka Piłsudskiego jak i 10 ro ­
cznicy plebiscytu nadzw yczaj uroczy­
ście. O godz. 8.30 zebrały  się tow . pol­
skie na targowisku, skąd o godz. 8.50 
w yruszył pochód z sztandaram i i orkie­
s trą  p. Michalika na czele do m iejscow e­
go kościoła parafialnego, gdzie o godz.

Poświęcenie dzwonów.
Świerklany w Rybnickiem. Dzięki 

staraniom  niestrudzonego o chw ałę Bo­
żą i zbawienie dusz naszego ukochanego 
duszpasterza ks. Janika, został ukoń­
czony wielki ołtarz, k tóry  się bardzo 
dobrze przedstaw ia. W  tych dniach na­
deszły dzwony dla naszego kościoła. P o ­
święcenie tych dzw onów  odbędzie się w 
palm ową niedzielę, którego dokona dzie­
kan wodzisław ski ks. Schnalke. Dzwony 
otrzym ają Jm iona Florjana, patrona gmi­
ny Górne Św ierklany, Jana, patrona Dol­
nych Św ierklan, a najw iększy św. Anny, 
patronki parafji. Ks. Janik zaprasza 
w szystkich parafjan oraz ojców i matki 
chrzestne na urocystość poświęcenia 
dzwonów. Należy się spodziewać, że 
w szyscy parafjanie usłuchają w ezw ania 
swego duszpasterza i także nadal chęt­
nie ofiarami swemi dopomagać będą do 
wykończenia rozpoczętego przez Wiel. 
ks. proboszcza dzieła, za którego s ta ra ­
niem już nowe dzw ony w krótce nam 
zw iastow ać będą „W esołego Alleluja", 
za co jemu dzięki i uznanie.

Parafjanie z Górnych Świerklan.

jący się do lotnictw a w  charakterze per­
sonelu latającego, k tórzy posiadają cen­
zus naukow y do skróconej służby czyn­
nej wojskowej, m ają składać podania 
najpóźniej do dnia 20 czerw ca 1931 r. Do 
podań należy dołączyć: poświadczenie 
obyw atelstw a polskiego, m etrykę uro­
dzenia, św iadectw o nienagannego pro­
wadzenia się, zalegalizowane przez po­
w iatow ą władzę adm inistracji ogólnej

zezwolenie rodziców  względnie opieku­
na, uw ierzytelnione przez w łaściw e w ła­
dze, św iadectw o szkolne i św iadectw o 
ewentualnego rzem iosła.

— Zniżka cen w dziale konfekcyjnym.
M inisterstw o przem ysłu i handlu dono­
si, że na skutek prow adzonej przez rząd 
akcji, ceny artykułów  konfekcyjnych ob­
niżyły się, osiągając w  dziale bieliźnia- 
nym  spadek 10— 16 proc., w konfekcji

damskiej 10— 15 proc., w  grupie w yro ­
bów dzianych 11 proc., oraz w  konfek­
cji męskiej 11—20 proc. W  zw iązku z po- 
wyższem , rząd uznał sw oją akcję w  dzie 
dżinie obniżka cen a rtyku łów  konfekcyj­
nych za ukończoną.

— Obowiązek zatrudnienia inwali­
dów. M inister p racy  i opieki społecz­
nej rozesłał ostatnio okólnik do w szyst­
kich w ojew odów  w  spraw ie zatrudnia­
nia inwalidów wojennych. Okólnik ten 
zw raca uw agę na w yjątkow o ciężkie po­
łożenie bezrobotnych inwalidów wojen­
nych w  dobie obecnego kryzysu, gdyż 
redukcje w  zakładach pracy  dotykają ich 
w szerszej m ierze, niż innych pracow ni­
ków — i na w zrost liczby bezrobotnych 
inwalidów. P . m inister zw raca  się do 
w ojew odów  o w ydanie kierownikom  
państw ow ych urzędów  pośrednictw a 
pracy  zarządzeń, m ających na celu 
wzmożenie działalności w  zakresie p rzy ­
chodzenia z pomocą inwalidom wojen­
nym przez w skazyw anie im odpowie­
dniej p racy  i zarazem  w obec stw ierdze­
nia w ypadków  uchylania się pracodaw ­
ców  od obowiązku przyjm ow ania do 
pracy inwalidów, kładzie nacisk na ko­
nieczność przestrzegania przepisów  od­
nośnego ustaw odaw stw a. W  m yśl treści 
art. 55 ustaw y  z dnia 18 m arca 1921 r. 
pracodaw cy w  rolnictwie, przem yśle, 
landlu i komunikacji obowiązani są za­
trudniać na każdych 50 robotników  i p ra­
cowników przynajmniej jednego inwali­
dę ciężko poszkodowanego. U staw a zaś 
z 4 sierpnia 1922 r. przewiduje (art. 15), 
iż pracodaw cy winni przekroczenia ni­
niejszego p rzep isuJub  rozporządzeń na 
jego podstaw ie w ydanych, karani będą 
w drodze adm inistracyjnej aresztem  do 
6 tygodni lub odpowiednią grzyw ną.

Województwo śląskie.
* Zjazd delegatów Ligi Morskiej i Ko- 

onja>nej. W  niedzielę, dnia 29 m arca rb- 
odbędzie się w  Katowicach zjazd okręgo­
w y delegatów  Ligi M orskiej i Kolonjal- 
nej Zagłębia W ęglowego. Na zjeździe 
tym  w ygłosi referat p. t. Polski program  
morski i zam orski prezes zarządu gł. Li­
gi M. i K. gen. dyw . Orlicz-D reszer. Po- 
zatem  zjazd uchwali budżet na rok 1931 
i dokona w yboru nowej rady  okręgow ej 
Ligi M. i K.

Z Katowickiego
O bezpieczeństwo przechodniów.
Katowice. Celem zapew nienia bezpie­

czeństw a przechodniów  właściciele do­
mów winni obecnie dokładnie zbadać u- 
szkodzenia poczynione przez wilgoć. 
Z darza się bowiem, że na wiosnę odpada 
naruszony wilgocią tynk a nieraz i całe 
gzym sy spadają na głow y przecho­
dniów.

Uruchomienie nowej linii autobusowej.
Katowice. W  dniu 28 bm. uruchom io­

na zostanie nowa linja autobusow a Kato­
wice — Ruda przez Król. Hutę — Lipiny 
— Chebzie — Godula — Orzegów . Od­
jazd pierw szego autobusu z miejsca po­
stoju w  Katowicach — rynek o godz. 6.45 
z Rudy zaś o godz. 7,45. Autobusy kurso­
wać będą w  odstępach co godzinę. O sta­
tni autobus z Katowic do Rudy w yjeż­
dża o godzinie 20,45 a z pow rotem  o go­
dzinie 21,45.

Rejestracja psów.
Katowice. P ocząw szy  od 25 m arca 

rb. m agistrat katow icki przeprow adza 
rejestrację psów. Przepisow e form ularze 
zostaną rozesłane. Po  wypełnieniu nale­
ży  je zwrócić m agistratow i (oddział po­
datków ), najpóźniej do 10 kw ietnia rb.

Kradzież zegarka.
Katowice. W  hali gim nastycznej 

przy ul. Szkolnej w t Katowicach skradł 
nieznany dotychczas kieszonkowiec Ul­
richowi Eisbaumowi zło ty  zegarek, w ar­
tości 600 zł. O strzega się przed kupnem 
skradzionego zegarka.

Olbrzymia kradzież.
Katowice. W  ubiegłą niedzielę doko­

nano olbrzym iej kradzieży z w łam aniem  
w  składzie Engelberta przy ul. W oje-



Z Śląska Opolskiego.
Z Bytomskiego.

Zatrudniony na kopalni „Joanna14 w 
Bobrku rębacz Patoń z Orzecha (woj. 
śląskie), doznał ciężkich obrażeń podczas 
pracy. Patoń zmarł w szpitalu knap- 
szaftowym w Bytomiu.

Z Zabrskiego.
Pod przewodnictwem jednego z księ- 

ży-zakonników w yrusza 1 maja rb. z 
Zaborza pielgrzymka na odpust Znale­
zienia św. Krzyża w Czernej. Nadto piel­
grzymi zwiedzą Kraków, Mogiłę i Wie­
liczkę.

*

W  ostatnim tygodniu liczba bezrobot­
nych w  Zabrzu podniosła się z 9.719 na 
9.853.

*
Sąd ławniczy w  Zabrzu rozpatrywał 

sprawę przeciwko byłemu komornikowi 
sądowemu Ant. Nowakowi, który sprze­
niewierzył kwotę 2.675 marek na szkodę 
kasy chorych. Sprzeniewierzenia do­
konał w  latach swego urzędowania 1929 
do 1930. Sąd skazał N. na 7 miesięcy 
więzienia.

Z Gliwickiego.
Na torze kolejowym Opole — Brzeg 

znaleziono zupełnie zniekształcone 
szczątki zwłok kupca Franciszka Th. z 
Gliwic, 50-letniego prokurenta poważnej 
firmy. Głowa była oderwana od zwłok 
i znaleziono ją kilkadziesiąt metrów od 
miejsca, gdzie znajdował się tułów. Śledź 
two nie ustaliło dotychczas, czy zacho­
dzi samobójstwo, czy też nieszczęśliwy 
wypadek.

*

Zatrudniony na kopalni „Sośnica" gór­
nik Karol Smuda zasypany został przez 
zw ały węgla i po przewiezieniu do szpi­
tala zmarł. W  innem miejscu tej samej 
kopalni zasypany został również prze* 
spadający węgiel Jan Gemander, który 
odniósł tak ciężkie obrażenia, że jego ży­
ciu również grozi niebezpieczeństwo.

Z Raciborskiego.
Przed sądem przysięgłych w  Raci­

borzu odpowiadała 20-letnia robotnica 
L. Kubica z Babic, oskarżona o krzyw o­
przysięstwo. Sąd skazał oskarżoną na 6 
miesięcy więzienia. Podczas rozprawy 
jeden świadek - kobieta — złożyła rów­
nież fałszywą przysięgę. Prokurator żą­
dał, by osobę tę na sali rozpraw areszto­
wano, lecz wniosek ten upadł, gdyż nie 
istnieje możliwość ucieczki zagranicę, 
ani zaciemnienie sprawy.

Z Kozielskiego.
W  radzie gminy Dziergowice złożo­

no wniosek o zmianę nazwy gmina na

„Odertor". Czy wniosek len przejdzie, 
narazie nie wiadomo, należy jednak mieć 
nadzieję, że członkowie zastępstwa 
gminnego nie zechcą okryć się hańbą, gło 
sując za wnioskiem tylko dlatego, że kil­
ku zagorzałych Niemców bolą uszy, gdy 
słyszą polskie brzmienie nazwy miej­
scowości.

*
Przed kilku dniami w  nocy wybuchł 

pożar w  obejściu gospodarza Gilnera w 
Bierawie. Ogień zniszczył stodołę, za­
pas zboża i maszyny rolnicze.

Z Strzeleckiego.
W  osadzie Gać koło Ujazdu szalał w 

tych dniach wielki pożar, który zniszczył 
doszczętnie posiadłość gospodarza Ku- 
czmery. Są poszlaki, że ogień został 
podłożony,

Z Opolskiego.
Na szynach głównego dworca kolejo­

wego w Opolu znaleziono onegdaj rano 
kobietę w  średnich latach, ubraną po 
miejsku, leżącą bez przytomności z wiel­
ką raną na głowie. Nie stwierdzono je­
szcze nazwiska kobiety ani też, czy za­
chodzi zamiar samobójczy, czy też nie­
szczęśliwy wypadek. Odstawiono ją do 
lecznicy, gdzie jeszcze tego samego dnia 
zmarła.

Z Dobrodzieńskiego.
Przed około 4 tygodniami mistrz rzeź 

nicki w Szemrowicach k. Dobrodzienia 
wysłał za zakupami na wieś swego ucz­
nia, syna leśnika Kr. Młodzian miał z so­
bą większą kwotę pieniędzy i od tego 
czasu zaginął. W  tych dniach znalezio­
no jego zwłoki w lesie koło Kolonow­
skiej, przykryte chrustem. Policja pro­
wadzi dochodzenia.

*

Niespełna trzyletni syn urzędnika C. 
z Dobrodzienia wpadł do wanny, napeł­
nionej gorącą wodą i odniósł zagrażają­
ce życiu poparzenia. Lekarz ma jednak 
nadzieję utrzymania dziecka przy ży­
ciu.

Z Kluczborskiego.
W  przytułku dla starych osób w  

Kluczborku zmarła w  tych dniach była 
pielęgniarka chorych Celestyna Funke 
w wieku 93 lat. Od roku 1881 do 1901 
zmarła pielęgnowała chorych.

*

Prażalnia lnu w Wołczynie została 
znowu uruchomiona. Załoga pracuje 
normalnie. Uruchomienie fabryki przy­
czyniło się wahnie do zmniejszenia bez­
robocia w  okolicy.

wódzkiej. Sprawcy skradli' cały zapas to ', 
warów. Szkoda obliczona jest na 40 000 
złotych. Za wykrycie sprawców wyzna-1 
czona jest nagroda.
Aresztowanie sekretarza sądu okręgo­

wego.
Katowice. Z polecenia prokuratora 

został aresztowany sekretarz sądu okrę­
gowego Muller, który dopuścił się sze­
regu oszustw, wyłudzając między inne- 
mi podpis od Rozalji Tomiczkowej na 
podjęcie kaucji sądowej w  wysokości 2 
tysięcy złotych, twierdząc, że jest to tyl­
ko ponaglenie jej sprawy. Muller ma 
szereg podobnych spraw na sumieniu i 
znany był z wystawnego trybu życia. 
Śledztwo w  tej sprawie nie jest jeszcze 
ukończone.

Kradzież pieniędzy.
Siemianowice w Katowickiem. W  cza 

sie, kiedy mężatka Anna Kisielowa prze­
byw ała na targu, zakradł się jakiś niero- 
biś do jej mieszkania przy ul. Kopernika 
i skradł wszystkie oszczędności w kwo­
cie 580 zł., które przechowywała w łóż­
ku. Złodziej widocznie wiedział, gdzie K. 
przechowuje pieniądze. Sprawcy do­
tychczas nie ujęto. W  każdym razie 
stąd znowu nauka, że nie należy przecho 
wywać pieniędzy w domu.

Krewka dziewczyna.
Siemianowice w Katowickiem. W  po­

dwórzu domu przy ul. Barbary przyszło 
do sprzeczki pomiędzy 17-letnią M. K. a 
45-letnim P. G. będącym w  stanie nie­
trzeźwym. W  toku sprzeczki K. pobiła 
G. tak dotkliwie, że tenże musiał się udać 
do lekarza. Sprawę skierowano do sądu.

Napad na policjanta.
Siemianowice w Katowickiem. W 

czasie ostatniej w ypłaty wsparć dla bez 
robotnych rzucił się pewien bezrobotny 
na utrzymującego porządek policjanta i 
uderzył go w tw arz poczem zbiegł. Na­
pastnikiem jest niejaki Jerzy F. z ul. O- 
grodowej, który odpowie za swoją 
„krewkość44 przed sądem.
Lleszcze w sprawie aresztowania kierow­

nika budowlanej Kasy Oszczędności.
Mysłowice w  Katowickiem. Jak już 

donosiliśmy, w dniu 18 bm. aresztowany 
został w Mysłowicach kierownik budo­
wlanej Kasy Oszczędności w  Mysłowi­
cach Wilhelm Święty, pod zarzutem 
sprzeniewierzenia 38600 zł., pobranych 
na własne cele na podstawie sfałszowa­
nych kwitów. Dalsze dochodzenia w y­
kazały, że zdefraudowana kwota jest 
o wiele większą i wynosi, jak dotychczas 
Stwierdzono, 120 000 zł. Święty był za­
łożycielem i kierownikiem tej kasy, po­
bierał 5000 zł. miesięcznie i miał do dy­
spozycji trzy samochody osobowe.

Ujęcie niebezpiecznych ptaszków.
Mysłowice w Katowickiem. Jednej z 

ostatnich nocy zauważył pewien poste­
runkowy trzech podejrzanych osobni­
ków, których przytrzymał. W  czasie re­
wizji osobistej jeden z mężczyzn usiło­
w ał zbiec, lecz został przytrzymany. 
W szystkich trzech odprowadzono na por 
sterunek policji- P rzy  aresztowanych 
znaleziono nabite rewolwery, noże oraz 
maski. Nazwiska bandytów są: Oswald 
Handel i Karol Nawrot z Siemianowic, 
oraz Wilhelm Dyk z Bytkowa. Zachodzi 
podejrzenie, iż trójka ta dokonała napa­
du rabunkowego na konduktora tram wa­
jowego w Wielkich Hajdukach. Areszto­
wanych osadzono w więzieniu sądowem 
w  Katowicach.

Z Król. Huty
Proces przeciwko 5 inżynierom o spo­

wodowanie śmierci robotnika.
Król. Huta. Przed sądem okręgo­

wym  w Król. Hucie rozpoczął się sensa­
cyjny proces przeciwko pięciu inżynie­
rom huty „Bismarcka44, oskarżonym o 
to, że z powdu ich niedbalstwa udusił 
się gazem 40-letni robotnik Jan Zych w 
dniu 26 października ub- r. Zarząd huty 
sprowadził z Niemiec nowy piec do w y­
rabiania rur żelaznych. Piec ten w yka­
zyw ał pewne wady w konstrukcji i z po­
wodu upływających z niego gazów po­
niósł śmierć ów robotnik. Na ławie o- 
skarżonych zasiedli inżynierowie: So­
bek, Berkholtz, Hloubek, Schneemilch i 
Widuch. Pierw szy zeznawał inż. Wi­
duch, który obciążył zeznaniami inży­
nierów Sobka i Berkholza, albowiem 

wiadek zwracał im uwagę na niebez­

pieczeństwo. Rozprawa potrw a trzy 
dni.

Ojcobójca na ławie oskarżonych.
Król. Huta. Przed izbą karną w Król. 

Hucie odbyła się rozprawa przeciwko 
19-letniemu Jerzemu Mincerowi, który w 
grudniu ubiegłego roku zamordował swe 
go ojca za to, że tenże nie chciał go wpu­
ścić do domu po godzinie 10-ej wieczo­
rem. Sąd skazał ojcobójcę na 9 miesięcy 
więzienia.

Z Świętochłowickieso
Utworzenie cechu stolarzy, bednarzy 

i tokarzy.
Świętochłowice. Inspektor biur urzę­

du gminnego w Hajdukach Wielkich 
Franciszek Janek ustanowiony został 
komisarzem dla przeprowadzenia głoso­
wania wśród samodzielnych rzemieślni­
ków, wykonujących rzemiosło stolar­
skie, bednarskie i tokarskie na terenie 
powiatu świętochłowickiego co do po­
trzeby utworzenia dla tego rzemiosła 
przymusowego cechu z siedzibą w Świę­
tochłowicach.

Uroczystość imieninowa i plebiscytowa.
Brzozowice w Świętochłowickiem. 

Dnia 22 m arca rb. obchodziła tutejsza 
miejscowość święto imienin Marszałka 
Piłsudskiego oraz dziesięciolecie plebis­
cytu. Uroczystość wypadła bardzo im­
ponująco. Rano zebrały się stow arzysze­
nia ze sztandarami i wyruszyły z dzia­
tw ą szkolną na czele na uroczyste nabo­
żeństwo do kościoła parafialnego w Ka­

mieniu. Wieczorem o godz. 6-ej odbyła 
się w lokalu związkowym p. Krupy uro­
czysta akademja. Akademję zagaił na­
czelnik gminy p. Krupa, wspominając w 
krótkich słowach o ważności święta. Na­
stępnie To w. śpiewu „Polonia44 pod prze­
wodnictwem p. Janusa odśpiewało kilka 
pieśni narodowych. Przemówienie pro­
gramowe wygłosił „O Marszałku Piłsud 
skim“ p. kierownik szkoły Mendes. Refe­
rent zakończył przemówienie okrzykiem 
na cześć czcigodnego solenizanta. Dziat­
wa szkolna licznemi deklamacjami upięk 
szyła akademję. O plebiscycie mówił na­
uczyciel p. Franielczyk. Poczem odśpie­
waniem „Roty44 zakończono uroczystość. 
W uroczystości wziął udział zarząd gmi­
ny z naczelnikiem gminy p. Krupą na 
czele, radni gminni, nauczycielstwo, po­
wstańcy i liczne obywatelstwo.

Śmierć pod kołami pociągu.
Hajduki Wielkie w Świętochłowick- 

Na torze kolejowym pomiędzy Hajduka­
mi a Król. Hutą rzucił się pod nadjeżdża­
jący pociąg osobowy robotnik W łady­
sław Kroczka, zamieszkały w Król. Hu­
cie przy ul. św. Jacka 19. Nieszczęśliwy 
poniósł śmierć na miejscu.

Nałóg pijaństwa doprowadził go 
do samobójstwa.

Ruda w Świętochłowickiem. Dnia 21 
bm. pozbawił się życia przez powiesze­
nie w ustępie restauracji Jana Zagieiczy- 
ka, Józef Jarosz, ostatnio zam. w Rudzie 
przy ul. Starowiejskiej 39. Powodem 
targnięcia się na własne życie było na­

łogowe pijaństwo ł niesnaski rodzinne. 
Zwłoki odstawiono do kostnicy szpitala 
w Rudzie.

Z Pszczyńskiego
Baczność, Hallerczycy I sympatycy!
Pszczyna. Zarząd placówki Związ­

ku Hallerczyków w Pszczynie przystą­
pił do zorganizowania koła przyjaciół 
hallerczyków, które w  sobie zawiera 
członków wspierających, sympatyków i 
przyjaciół hallerczyków. Zarząd pla­
cówki tą drogą zwraca się do wszystkich 
na terenie powiatu pszczyńskiego za­
mieszkałych i ideowo się z nami łączą­
cych, by gremjalnie przystępowali do 
Koła Przyjaciół Hallerczyków i przystą­
pienie swoje zgłosili na piśmie na ręce 
sekretarza placówki, p. Kalisza w Pszczy 
nie, Bank Ludowy. Niezależnie od tego 
zarząd placówki uprasza wszystkich by­
łych hallerczyków, zamieszkałych w po­
wiecie pszczyńskim, do zgłoszenia swe­
go przystąpienia na członków, także na 
ręce p. Kalisza. W  końcu zarząd pla­
cówki z uwagi na odbycie służby obo­
wiązkowej w wojsku przez kilku człon­
ków drużyny błękitnej, przystąpił do u- 
zupełnienia jej przez przyjęcie nowych 
członków z młodzieży. Tu również za­
rząd zwraca się do młodzieży naszej, by 
zgłosiła swoje przystąpienie na człon­
ków do drużyny błękitnej Związku Hal­
lerczyków. Informacyj bliższych udzie­
la prezes placówki, p. Kałuża Franci­
szek w Pszczynie.

Wybory do rady zakładowej.
Kostuchna w Pszczyńskiem. W  dniu

27 marca (przyszły piątek) odbędą się 
na kopalni „Boer44 w Kostuchnie wybo­
ry  do rady zakładowej. Zgłoszono tylko 
dwie listy. Zjednoczenie Zawodowe Pol­
skie ma listę nr. 1 z czołowymi kandy­
datami Piotrem Dziewiorem, Aleksan­
drem Żogałą i Aug. Kralem. Cała załoga 
z prawem wyboru ma obowiązek brać u- 
dział w wyborach i glosować tylko na 
kandydatów listy nr. 1, którzy są kato­
likami. Natomiast nie można glosować 
na listę socjalistyczną, gdyż katolik 
tylko katolika wybierać może. Precz z 
socjalistami, którzy bardzo mało zrobili 
dla sprawy robotniczej. Dużo, pięknych 
słów dla nas mieli, lecz wszystko darem­
ne. Nowa rada zakładowa może się 
składać tylko z ludzi wierzących, któ­
rzy mają poczucie odpowiedzialności. 
Nową radę wzywamy do rzetelnej i ide­
owej pracy, gdyż tylko taka praca wyda 
owoce. Górnicy.

Z Rybnickiego
Zjazd okręgowy śpiewaków.

Wodzisław w Rybnickiem. Zarząd o- 
kręgu wodzisławskiego Związku śląskich 
kół śpiewaczych urządza w dniu 31 ma­
ja br. zjazd okręgowy we W odzisła­
wiu. Zjazd rozpocznie się uroczystem 
nabożeństwem. Po południu występy 
wszystkich chórów, biorących udział w 
zjeździe pod batutą dyrygenta okręgo­
wego p. Gwiżdżą, pomiędzy innemi wy* 
stęp chóru nauczycielskiego.

Z Lublinieckiego
Zakaz urządzania targów na bydło.

Lubliniec. Na mocy rozporządzenia 
Śląskiego Urzędu Wojewódzkiego z dnia
28 lutego br. zakazane zostały aż do od­
wołania targi na bydło na terenie całego 
powiatu lublinieckiego.

Wesoły kącik
Naiwna.

Panna Helena wyszła zamąż za pe­
wnego gospodarza na w si; zakochana ;est 
bardzo w swoim mężu i wyobraża sobie 
życie na wsi — chociaż dotąd go nie 
znała — bardzo interesująco.

Kilka dni po weselu uważał małżo­
nek za stosowne zapoznać powoli swoją 
młodą małżonkę z tajemnicami gospo­
darstw a wiejskiego. Wprowadził ją do 
obory i chce jej udzielić praktycznej lek­
cji w dojeniu. W ybrał sobie na ten cel 
najlepszą krowę.

„Ach, mój kochany44, odzywa się żo­
na trochę trwożliwie, „musi to być ko­
niecznie zaraz przy krowie, nie mogła­
bym wpierw spróbować orzy cielątku?"



Ulepszenie nowego rozkładu jazdy 
na kolejach śląskich.

(Od 15 maja 1931 r.)
W ruchu wewnętrznym.

Celem dogodniejszego dojazdu dzieci 
szkolnych z Oświęcimia do Mysłowic, oraz 
urzędników do Katowic, kursować będzie 
obecny pociąg osobowy, odjeżdżający 
z Oświęcimia o 6.15, z Mysłowic o 6.55, 
przyjeżdżający do Katowic o 7.20 jak na­
stępuje: Oświęcim odjazd 6.49, Mysłowice 
przyjazd 7.37, Katowice przyjazd 8.00.

Celem dogodniejszego dojazdu uczennic 
do seminarjum w Nowej Wsi kursować bę­
dzie z Katowic-Ligoty dogodny pociąg oso­
bowy skomunikowany z Katowicami, a to 
Katowice odjazd 7.32, Katowice-Ligota od­
jazd 7.47, Nowa Wieś przyjazd 8.03.

Na linji Lubliniec — Tarn. Góry — Kato­
wice przyśpieszono bieg pociągów osobo­
wych około 15 minut, również skrócono w 
Chorzowie i innych stacjach postoje. Oprócz 
tego uzyskano przez odpowiednie ułożenie 
pociągów pasażerskich szereg dogodnych 
połączeń.

Dyrekcja bada możliwość zaprowadze­
nia na odcinku Mysłowice-Katowice-Haj- 
duki-Chorzów-Siemianowice-Katowice ru­
chu okrężnego trzema parami przyśpieszo­
nych pociągów lekkiego typu, celem osią­
gnięcia jak najdogodniejszego połączenia 
ośrodków przemysłowych, leżących w tym 
trójkącie. O ile badania wypadną pomyśl­
nie, a w szczególności o ile na uruchomie­
nie tych pociągów pozwoli przelotność linij, 
komunikacja zaprowadzona będzie jak naj­
rychlej,

Ruch turystyczny i uzdrowiskowy.
Oprócz istniejących już pociągów tury­

stycznych sobotnich, niedzielnych i świą­
tecznych do Zwardonia, których przebieg

w owym rozkładzie naogół niewiele się 
zmieni, nastąpią następujące ulepszenia: 
Pociąg osobowy Katowice — Bielsko — Ka­
towice odjazd 5.13, otrzyma w Katowicach 
nowe dogodne połączenia z Lublińcem. Tar- 
nowskiemi Górami i Siemianowicami Śl. 
(Katowice przyj. 4.59, Bielsko przyj. 7.06, 
Żywiec przyj. 8.35).

Pociąg świąteczny do Jastrzębia Zdroju 
kursować będzie od 15. 6. do 31. 8. 1931 r. 
codziennie, (Katowice odj. 8.40. Jastrzębie 
Zdrój przyj. 10.20, Jastrzębie Zdrój odjazd 
22.35, Katowice przyj. 0.10). Pociągi te mają 
dogodne połączenia z Warszawą i Pozna­
niem.

Od 15. 6. do 30. 8. i od 15. 12. 31 r. do 
19. 2. 32 r. kursować będzie codziennie no­
wy pociąg z Katowic do Wisły przez Chy­
bie. Katowice odj. 6.54, Ustroń przyj. 9.28, 
Wisła przyj. 9.52. Dla powrotu Wisła odj. 
21.43, Ustroń odj. 22.03, Katowice przyj. 
0.20. Pociąg ten prowadzić będzie wagon 
bezpośredniej komunikacji Warszawa — 
Ustroń — Wisła. Dojazd z W arszawy jest 
następujący W arszawa odj. 23.59. Katowi­
ce przyj. 6.10 dalej 6.54, przy powrocie Ka­
towice przyj. 0.20 odj. 0.46, Warszawa 
przyj. 6.16.

Pociągi wycieczkowe sobotnie względnie 
niedzielne i świąteczne Katowice — Zako­
pane przez Spytkowice (Katowice odjazd 
16.16, Zakopane przyj. 22.03) otrzymały w 
Katowicach połączenie z Berlina (Katowice 
przyj. 15.56).

Wszystkie pociągi wycieczkowe otrzy­
mały w Katowicach dogodne połączenia we 
wszystkich kierunkach.

| Sprawy kościelne | |

Obowiązki 
rejestracyjne 

właścicieli koni.
W  Dzienniku U staw  Rz. P . Nr. 94 z 

dnia 31 grudnia 1930 r. ogłoszone zostało 
rozporządzenie m inistra sp raw  wojsko­
w ych i m inistra sp raw  w ew nętrznych 
z dnia 3 grudnia 1930 r. w  spraw ie zmia­
ny  niektórych rozporządzeń z dnia 28 
m arca 1928 r., dotyczących wykonania 
rozporządzenia P rezyden ta  Rzeczypo­
spolitej o obowiązkach odstępowania 
zw ierzą t pociągowych, wozów, pojaz­
dów m echanicznych i row erów  dla celu 
Obrony Państw a.

i
Celem ułatw ienia ogółowi ludności 

zapoznania się z nowemi obowiązkami, 
w ypływ ającem i ze stanu posiadania koni 
podaje się następujące głównej zasady 
przytoczonego na wstępie rozporządze­
nia:

W łaściciele (posiadacze) koni obo­
w iązani są :

1. w  czasie' użytkow ania konia poza 
obrębem  gminy (miasta), w  której koń 
ma miejsce stałego postoju, a w  woje­
wództw ach poznańskiem, pomorskiem 
i górnośląskiej części W ojew ództw a Ślą­
skiego poza obrębem  obwodu w ójtow ­
skiego, względnie obwodu urzędow ego

posiadać przy sobie dowód tożsamo­
ści konia lub w ręczyć go osobie użytku­
jącej konia,

2. okazyw ać dowód tożsamości ko­
nia na w ezw anie organów  w ładz pań­
stw ow ych, urzędów  gminnych i magi­
stratów , jak rów nież bez specjalnego w e­
zw ania p rzy  poborze, poborze próbnym  
S przeglądzie koni.

3. p rzy  każdem  odstąpieniu praw  
własności (posiadania) innej osobie.

a) przekazać jej jednocześnie dowód 
tożsamości konia, k tóry  osoba ta 
obow iązana jest przyjąć,

b) zgłosić w  urzędzie prow adzącym  
, ewidencję koni w  terminie siedmio­

dniowym , fakt pozbycia konia, 
z  k tórą to chw ilą wszelkie obo-

* wiązki, w ynikające z w yżej przy-
C: toczonego rozporządzenia a zw ią­

zane z posiadaniem odstąpionego 
konia oraz dowodu jego tożsamo­
ści, przechodzą na nowego jego 
w łaściciela (posiadacza).

Poza tern właściciele (posiadacze) 
koni obowiązani są:

1. Zgłaszać w  urzędzie nowego miej­
sca stałego postoju konia w  terminie 
siedmiodniowym fakt nabycia konia lub 
zmianę jego stałego miejsca postoju, 
przedstaw iając jednocześnie dowód toż­
samości konia, celem poczynienia w  nim 
zmian,

2. zgłaszać w  pow yższym  urzędzie 
w  terminie siedmiodniowym inne zmia­
ny, dotyczące posiadania konia, jak pad­
nięcie, kradzież lub t. p. przedstaw iając
jednocześnie dowód tożsamości,

3. przedstaw ić dowód tożsamości ko­
nia przy wszelkich oględzinach sanitar­
nych, przy  wprowadzeniu na targow iska 
(targi, jarm arki, pokazy, przetargi pu­
bliczne) przy załadowaniu do w agonów 
kolejowych i t. p. celem uzyskania adno­
tacji o stanie zdrow otnym  konia,

4. w  razie w yprow adzenia konia za­
granicą P aństw a przedstaw ić dowód 
tożsamości konia w urzędzie celnym,

5. w  razie zniszczenia, zgubienia lub 
kradzieży dowodu tożsamości konia naj­
dalej do dni siedmiu, donieść o tern urzę­
dowi prowadzącemu ewidencję koni w  
celu uzyskania odpowiedniego zaśw iad­
czenia i wnieść podanie o w ydanie du­
plikatu do Rejonowego Inspektora Koni.

Do podania o wydanie duplikatu nale­
ży  zaśw iadczenie o zgłoszeniu zniszcze­
nia, kradzieży lub zguby dowodu toż­
samości, a nadto w  wypadkach zagubie­
nia lub kradzieży dowód unieważnienia, 
ogłoszonego jednorazow o w  Gazecie 
Urzędowej W ojew ództw a Śląskiego,

Protest katolickich kobiet niemieckich 
przeciwko propagandzie bezbożników.

Katolickie związki zaw odow e kobiet 
w Berlinie w ystosow ały  do rządu Rze­
szy i do innych czynników m iarodaj­
nych protest przeciw ko propagandzie 
„m iędzynarodówki bezbożników1*. P ro ­
test w zyw a w szystkich, komu drogie 
jest chrześcijańskie dziedzictw o i po­
myślność narodu, do zamanifestowania, 
że naród niemiecki jest narodem  chrze- 
ścijańskiem, apeluje do w ładz, by, zgod­
nie z postanowieniami konstytucji, za­
bezpieczyły instytucjom  religijnym  opie­
kę, i w yraża  wdzięczność za w ydane 
dotychczas zarządzenia ochronne, 
a zw łaszcza za zamknięcie w  dniu 13 
m arca rb. „w ystaw y  bezbożniczej“ w  
Perlinie. Związki kobiece dają w yraz 
nadziei, że w  razie, gdyby opieka kon­
stytucji nie w ystarczała, odpowiednie 
czynniki sparaliżują możliwie szybko na 
drodze ustaw odaw czej zakusy bolszewi- 
zmu, zm ierzającego do zw alczania kul­
tu ry  chrześcijańskiej.

Ojciec św . o nowoczesnym duchu 
herezji.

Dnia 16 bm. Ojciec św. przyjął około 
2000 członków sekcji m łodzieży męskiej 
rzym skiego związku diecezjalnego. W  
w ygłoszonem  do nich przem ówieniu P a ­
pież zw rócił uwagę na konieczność walki 
z nowoczesnym  duchem herezji. Podo­
bnie, jak niegdyś Nestorjusz, tak  dzisiaj 
m oderniści usiłują tłum aczyć dogm aty 
na sposób ludzki. To też obowiązkiem  
młodzieży katolickiej jest uświadomić 
się co do charakteru  tego nowoczesnego 
kacerstw a, gdyż i dzisiaj również są 
błędne nauki, k tóre chcą oderw ać duszp 
w ierzące od Kościoła.

Czemże — mówił Papież — są w y ­
znania, które nazyw ają się akatolickiemi, 
lub protestanckiem i, jeżeli nie przeżyłem  
odszczepieństwem , które jeszcze za na­
szych dni istnieje. W  związku z tern 
Pius XI zaznaczył, że te błędne nauki 
są szerzone nietylko zdała od Rzymu, 
lecz naw et w  samym  Rzymie, i p rzy­
pomniał swoje kilkakrotnie już w ypo­
wiadane uwagi o prozelityzm ie prote­
stanckim w  W iecznem  Mieście.

Pielgrzymka rosyjska w Lille.
W  niedzielę, dnia 8 bm. w  kościele 

św , Józefa w  Lille odbyło sie nabożeń­

stw o podług rytuału wschodniego dla 
pielgrzymki rosyjskiego seminarjum ka­
tolickiego. P rzed  ołtarzem , odpowie­
dnio przygotow anym  do wym agań ob­
rządku wschodniego i ozdobionym 
wschodniemi ikonami, Mszę św. odpra­
wił superior seminarjum, O. Omez, do­
minikanin, w  asystencji O. Dumont 
i O. Dłuskiego, śp iew y  liturgiczne w y­
konał chór rosyjski „Istina“. Po nabo­
żeństw ie przem ówienie w ygłosił Ojciec 
Omez.

P rz y  tej okazji należy przypomnieć, 
że Rosjanie-katolicy posiadają w P aryżu  
p rzy  ulicy Soeur-Rosalie w łasny kościół 
katolicki obrządku wschodniego.

Stan religijności w  Rosji sowieckiej.
W  celu przekonania się o postępach 

akcji antyreligijnej zw iązek wojujących 
bezbożników zwrócił się przy  pomocy 
specjalnych kw estjonarjuszy do robotni­
ków  fabryk m oskiewskich o w ypow ie­
dzenie się w  tej spraw ie.

Na zaw arte we wspom nianych kw e­
stionariuszach pytanie, dotyczące cho­
dzenia do kościoła, 32 proc. w szystkich 
biorących udział w  ankiecie robotników 
odpowiedziało, jak podaje m oskiewska 
gazeta „W ieczem iaja M oskwa", że do 
kościoła uczęszcza. Jeśli zauw ażyć, 
że ankieta nie była tajną, śmiało można 
przyjąć, iż w  rzeczyw istości liczba od­
w iedzających kościół jest co najmniej 
dw a razy  w iększa.

Tak dzieje się w  Moskwie, w śród ro­
botników, a więc w  środowisku, z na­
tury  rzeczy najbardziej podlegającem 
y/pływom  agitacji bezbożników. Łatw o 
stąd w ysnuć wnicski, jak napraw dę 
przedstaw ia się w  tej dziedzinie sy tua­
cja w  Rosji i jak znikome rezu lta ty  przy­
nosi prow adzona z takim nakładem  sił 
i pieniędzy kampanja antyreligijna.

■  liii .
Każdy podoficer rezerwy

powinien być zorganizow any w

Og. Zw. Podoficerów Rez.
Katowice, ul. Plebiscytowa 1, II. piętro

Z dalszych stron.
Dwaj chłopcy usiłowali przedostać się 

w skrzyni do Ameryki.
Berhn. D yrekcja kolei w  Altonie do­

nosi, iż na jednej ze stacyj przypadkow o 
otw arto dwie skrzynie, które m iały być 
w ysłane do Hamburga. W  skrzyniach 
tych znajdowali się dw aj m łodzieńcy w  
wieku lat 17, którzy posiadali znaczne 
zapasy żywności. Śledztwo w ykazało, iż 
młodzieńcy ci mieli zam iar w  skrzyniach 
przeszm uglować się do Ameryki Półno­
cnej. v

Starcia komunistów z naród, socjali­
stami.

Berlin. Na szosie koło Magdebur­
ga napadło około 60 kom unistów na od­
dział narodow ych socjalistów. W yw ią­
zała się walka na noże 1 rewolwery, w 
której kilkanaście osób odniosło rany, w 
tern 6 narodow ych socjalistów  tak cięż­
kie, że w  stanie groźnym  musiano ich 
przew ieźć do szpitala. Policja areszto ­
w ała 27 komunistów.

Morderstwo z litości.
Wiedeń- W  tych dniach zam ordo­

wano 25-letnią Lotte Bachner, zamiesz­
kałą przy  P ra te rs trasse  11. G dy p rzy ­
była policja, zam ordow ana leżała w  łóż­
ku i m iała przestrzeloną głowę, a na ka­
napie obok, leżała ciężko ranna jej sio­
stra  30-letnia Zofja Schiff. Policja s tw ier­
dziła, że L otta  Bachner została zam or­
dowana z litości przez sw oją siostrę Zo- 
fję Schiff, k tóra następnie sam a popełniła 
samobójstwo.- Bachner była od urodze­
nia chora um ysłow o i często dostaw ała 
napadów szału. Również siostra jej od 
dłuższego czasu znajdow ała się w  stanie 
silnej depresji, pod w pływ em  której po­
stanow iła zabić siostrę, a następnie sa­
ma pozbawić się życia.

Między ścianą i autobusem znalazła tra­
giczną śmierć.

Derbyshire. W skutek rozm okłej i śji- 
skiej jezdni na jednej z ulic angielskiego 
m iasteczka Forest Tow n w D erbyshire, 
przejeżdżający autobus osobowy zarzu­
cił nagle, przygniatając do m uru okala­
jącego jeden z dom ów przydrożnych, 
pow rające tam tędy dwie młode pracow ­
nice fabryczne, kalecząc je boleśnie. Je ­
dna z ofiar wypadku, Franciszka P ic­
kering, zm arła w  szpitalu, druga — M a­
bel Dring jest ciężko ranna, gdyż ma zła­
mane dw a żebra i nogę.

Scyzoryk narzędziem okrutnej zbrodni.
Montreal. W ydział karny sądu okrę­

gowego w ydał w yrok śmierci przez po­
wieszenie na brata  Teodozjusza członka 
tam tejszej akademji rusińskiej cerkw i 
narodowej, za zam ordow anie scyzory ­
kiem w  w yjątkow ych okolicznościach 7- 
letniej dziewczynki niejakiej Simony Co- 
ron. Ciało dziewczynki znaleziono za­
szyte w  worku, w  jednej z piwnic, w  
gmachu akademji. Ponura ta  spraw a 
zakończona w yrokiem  śmierci na osobę 
ze stanu duchownego jest pierw szym  te ­
go rodzaju w ypadkiem  w  historji sądo­
w nictw a prowincji Quebec.

Kto wygrał?
W arszawa, 25. III. W wczorajszym  dnhi cią­

gnienia padły następujące wygrane:

Tabela nieurzędowa.

20.000 zl. nr. 146982.
15.000 zl. nr. 178230.
10.000 zl. na nra 4078 23446
5.000 zl. nr. 101051.
3.000 zl. nr. 47057.
Po 2.000 zl. nra: 5714 45034 63858 80436 119637 

122833 133423 149615 164848 168440 187210 195387
Po 1.000 zl. nra: 2059 10501 20539 34238 48322 

56890 91169 100386 108701 136020 171756 176559 
185408 187691 190009 191377 203890.

Po przerwie.

Po 5.000 zl. w ygrały nry: 170514 177452.
Po 3.000 zl. w yg 'a ty  nry: 162436 205449.
Po 2.000 zl. w ygrały  nry: 23375 24885 49858 

56641 80712 81655 126426 132816 157325 158953 
196494 199154 206480 208724.

Po 1.000 zl. w ygrały nry: 3210 5943 17335 
27232 28654 29743 30207 40605 44178 65209 79514 
94693 104102 147828 150445 151369 151568 156639 
159739 198384 203354 108879.



Rozm aitości.Program radiowy. |
Czwartek, 26 marca 1931.

Katowice, faJla 408,7 m. Godz. 11,40 Przegląd pra­
sy  krajowej. 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
w ieży Mariackiej w  Krakowie oraz komuni­
kat meteorologiczny. 12.10 Koncert z płyt 
gramofonowych. 12.35 Koncert szkolny z Fil­
harmonii W arszawskiej. 14.20 Komunikaty 
gospodarcze. 14.40 Odczyt dla maturzystów 
pt. „Teorje ewolucji". 15.00 Odczyt dla matu­
rzystów  pt. ,,0'kres dzielnicowy i odrodzenie 
Polski za Łokietka". 15.35 Komunikat Ligi 
Obrony Powietrznej i Przeciwgazowej. 15.50 
„Co każdy Polak o Śląsku wiedzieć winien?" 
16.10 Koncert z płyt gramofonowych. 16.55 
„Nil desperandum — głuchoniemi pragną pra­
cować dla społeczeństwa". 17.15 „Jeszcze o 
niedoli małych miasteczek". 17.45 Koncert z 
udziałem p. Liijany Zamorskiej (śpiew) i prof. 
Józefa Drohomireckiego (wiolonczela). 18.45 
Codzienny odcinek powieściowy. 19.00 Roz­
maitości. 19.15 „Zarys twórczości M ozarta" 
(z ilustracją muzyczną). 19.40 Prasow y dzien­
nik radiowy. 19.55 Komunikaty harcerskie. — 
20.00 Felieton pt. „Dawne węzły". 20.15 Po­
gadanka radiotechniczna. 20.30 U tw ory A. W. 
Ketelbey‘a. 21.30 Słuchowisko z W arszawy 
„Król Lear" — Szekspira. 22.15 Recital śpie­
w aczy z Krakowa. 22.50 Komunikat meteoro­
logiczny. 23.00 Muzyka taneczna.

Warszawa, fala 1411,7 tn. Godz. 12.10 P łyty  
gramofonowe. 12.35 Koncert szkolny z Fil­
harmonii W arsz. Muzyka klasyczna. 14.00 
„Wielkanoc i wiosna" 14.40 Dla m aturzystów  
„Teorje ewolucji". 15.00 Dla maturzystów: 
„Okres dzielnicowy i odrodzenie Polski za 
Łokietka". 15.50 „Co każdy Polak o Śląsku 
wiedzieć powinien". 16.10 Komunikat dla że­
glugi i rybaków. 16.15 Muzyka z płyt gramofo­
nowych. 17.15 „Jeszcze o niedoli małych mia­
steczek". 17.45 Koncert kameralny. 16.10 Gieł­
da rolnicza. 19.25 Uwagi i wskazówki dla de- 
tektorowiczów. 19.30 Komunikat. 19.40 Praso­
wy dziennik radjowy. 19.55 P ły ty  gramofono­
we. 20.00 „Dawne węzły" feljeton. 20.15 Poga­
danka radiotechniczna. 20.30 Koncert muzyki 
lekkkiej. 21.30 Słuchowisko „Król Lear" Szeks- 
pióra". 22.15 Koncert solisty z Krakowa. 23.00 
Muzyka taneczna*

Piątek, 27 marca 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11,40 Przegląd pra­

sy krajowej. 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
ży Mariackiej w  Krakowie. 12.10 Koncert z 
Płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat meteo­
rologiczny. 14.20 Komunikat gospodarczy. — 
14.40 Odczyt dla m aturzystów pt. „Kazimier? 
Wielki". 15.00 Odczyt dla m aturzystów p. t. 
„Odrodzenie i humanizm". 15.50 Lekcja języka 
francuskiego. 16.15 Kącik krótkofalowy. 16.25 
Opowiastki dla dzieci starszych. 16.40 Koncert 
z płyt gramofonowych. 17.15 „Bliźnięta ludzkie 
i zwierzęce". 17.45 Koncert popularny z udzia­
łem zespołu mandolinistów Towarzystwa im. 
Moniuszki (Wełnowiec) pod kierownictwem p. 
Ludwika Pucki. 18.45 Codzienny odcinek po­
wieściowy. 19.00 Rozmaitości. 19.15 „Jakich le­
ków dostarczały niegdyś zwierzęta". 19.40 
P rasow y dziennik radjowy. Po dzienniku ko­
munikaty sportowe. 20.00 Pogadanka muzycz­
na. 20.15 Koncert symfoniczny z Filharmonii 
W arszawskiej. Po koncercie komunikat meteo­
rologiczny oraz nadprogram (do godz. 23.00).
23.00 Skrzynka pocztowa w języku francuskim

Warszawa, fala 1411,7 m. Godz. 12.10 P łyty
gramofonowe. 14.40 Dla m aturzystów: „Kazi­
mierz Wielki". 15.00 Dla m aturzystów: „Odro­
dzenie i humanizm". 15.35 Komunikat. — 15.50 
Lekcja języka francuskiego. 16.10 Komunikat 
dal żeglugi i rybaków. 16.15 Kącik krótkofalo­
wy. 16.25 Muzyka z płyt gramofonowych. 17.15 
„Bliźnięta ludzkie i zwierzęce". 17.45 Muzyka 
lekka w  wyk. ork. dętej 36 pp. 19.10 Giełda 
rolnicza. 19.25 Uwagi i wskazówki dla detekto- 
rowiczów. 19.30 Muzyka z płyt gramofono­
wych. 19.40 Prasow y dziennik radjowy. 19.55 
Muzyka z płyt gramofonowych. 20.00 Poga­
danka muzyczna. 20.15 Koncert symfoniczny 
z Filharmonii W arszawskiej. Po transmisji i 
komunikatach — retransm. ze stac. zagr.

Sobota, 28 marca 1931.
Katowice, fala 408,7 m. Godz. 11,40 Przegląd pra­

sy krajowej. 11.58 Sygnał czasu, hejnał z 
ży  Marjackiej w  Krakowie. 12.10 Koncert z 
płyt gramofonowych. 13.10 Komunikat meteo­
rologiczny. 14.20 Komunikat gospodarczy. — 
14.40 Przegląd wydawnictw  periodycznych.
15.00 Odczyt dla m aturzystów  p. t. „Państwo 
i społeczeństwo w Polsce piastowskiej". — 
15.50 Skrzynka pocztowa radiotechniczna. 
16.10 Koncert z płyt gramofonowych. 16.45 
Skrzynka pocztowa rozgłośni katowickiej dla 
dzieci. 17.15 „Żarty logiczne". 17.45 Słucho­
wisko dla dzieci młodszych z Krakowa. 18.15 
Koncert dla dzieci. 18.45 Codzienny odcinek 
powieściowy. 19.00 Rozmaitości. 19.15 Mjr.
J. Ludyga-Laskowski, P rezes FlDAC‘u: „Fi- 
DAC i przebieg obrad na kongresie w  Atne-

Nowy sposób odnikotynizowauia 
papierosów.

W szyscy wiedzą, jak bardzo szko- 
dliwem dla organizmu ludzkiego jest pa­
lenie papierosów, a jednak olbrzymia 
ilość osób hołduje temu nałogowi. W pra­
wdzie palaczom utrudniają tę przyjem­
ność przez ciągłe pogarszanie gatunków 
tytoniu, przez oddzielanie palących w 
pociągach, tramwajach, zakazy palenia 
w teatrach, kinach i innych lokalach roz­
rywkowych, ale zdecydowanej pozycji 
zakazu w stosunku do tego nałogu ża­
den kraj nie zajął. Natomiast chemicy 
męczą się stale i suszą sobie głowy nad 
najdoskonalszym sposobem odnikotyni­
zowania papierosów. Najlepiej, jak do­
tąd, wywiązał się z tego zadania ame­
rykański uczony, który stwierdził, że 
przy prześwietlaniu tytoniu promieniami 
ultrafioletowemi, traci on wszelkie szko­
dliwe składniki a zatrzymuje w  zupeł­
ności smak tytoniu.

Milionerzy amerykańscy.
Jak widać z najświeższych danych 

statystycznych władz podatkowych Sta­
nów Zjednoczonych, pomimo gwałtow­
nego przesilenia gospodarczego w tym 
kraju, istnieją tam i dzisiaj jeszcze 504 
osoby, których dochód roczny przewyż­
sza milion dolarów. Liczba ta jest tylko 
o siedem osób mniejsza, niż w roku ubie­
głym. Dochód zaś roczny nie mniej jak 
38.660 obywateli amerykańskich, prze­
kracza 50.000 dolarów.

Szybkość lotu jaskółki.
Przy  filmowaniu aeroplanu schwyta­

no przypadkowo na taśmie lecącą ja­

skółkę. Po obliczeniu okazało się, że ja­
skółka dorównuje szybkością aeropla­
nowi, gdyż może w ciągu godziny zro­
bić 150 km przestrzeni. Na krótszych 
przestrzeniach bije jednak jaskółka na­
wet aeroplan, gdyż może doprowadzić 
swoją szybkość do 450 km na godzinę. 
Gołąb może na dłuższych przestrzeniach 
doprowadzić do 100 km na godzinę.

Co minuta o 3 Japończyków więcej.
W edług danych statystycznych 

wzrost naturalny ludności w  Japonji w y­
nosi miesięcznie 123.142 ludzi, tygodnio­
wo: 28.738, każdego dnia 4104, to zna­
czy, że co minuta ludność Japonji po­
większa się o 3 obywateli. W  roku 1880 
Japonja liczyła 25 mil jonów mieszkań­
ców, w roku 1905 50 miljonów, a obec­
nie sięga 70 miljonów obywateli. „Żółte 
niebezpieczeństwo" rozradza się w za­
straszający sposób.

Obraził Lenina nieoględny chłopek 
rosyjski.

P rzy  mauzoleum Lenina w Moskwie 
aresztowano ostatnio włościanina, nieja­
kiego Piotra Kunicyna, który po ogląd­
nięciu zwłok czerwonego proroka, odez­
wał się do swoich tow arzyszy:

— Tak chowają panów - robociarzy, 
ale jak chowają samych robociarzy?

Nie wszystko wolno mówić w  Rosji, 
co się czuje (nietylko w  Rosji). Troskli­
we uszy GPU. usłyszały te słowa ubo­
giego wieśniaka. Nieoględny chłopek mo­
że odpokutować kilkoletniem więzieniem 
za obrazę „uczuć miłości i wdzięczności 
proletariatu dla prochów zmarłego wo­
dza".

Dział handlowy.
Giełda pieniężna w Warszawie

w dniu 24 marca 1931 r.
Dolar amerykański 8.90 zt. Funt sterlingów 

angielskich 43.25 zł. 100 franków francuskich 
34.83 zl. 100 szylingów austriackich 125.09 zł. 
100 lir włoskich 45.64 zł. 100 franków szwajcar­
skich 171.34 zł. 100 guldenów holenderskich 
356.87 zł. 100 belgów belgijskich 129.94 zl.

Giełda zbożowa w Warszawie
w dniu 24 marca 1931 r.

Żyto 22—22.50. Pszenica 27—28. Owies je- 
dnolity 25—26. Owies zbierany 23—24. Jęczmień 
na kaszę 23—24. Mąka pszenna luksus. 52—62. 
Mąka pszenna wyborowa 45—52. Mąka żytnia 
36—37. O tręby pszenne szale 19—19.50. O tręby 
pszenne średnie 18—19. O tręby żytnie 16.50—17. 
Kuchy lniane 32—33. Kuchy rzepakowe 19.50 do
20.50. Groch polny jadalny 25—28. Groch Vic­
toria 30—32. Koniczyna czerwona bez kanianki 
o czyst. do 97% 290—360. Koniczyna biała be? 
kanianki o czyst. do 97% 270—400. W yka siew­
na 31—35. Seradela podw. czyszczona 71—73, 
Peluszka siewna 37—39. Łubin niebieski 21.50 do
22.50. Łubin żółty siewny 35—38.

Zagranica kupuje polskie konie.
Polscy hodowcy koni odnieśli na targu w  

Weronie (Włochy) duży sukces. W szystkie 426 
k .n i polskich hodowców zostały sprzedane. W 
tej liczbie pewną ilość zakupiła armia włoska dla 
korpusu oficerskiego.

Polski węgiel w  Brazylji.
Ekspansja polskiego węgla zatacza coraz to 

nowe kręgi. Zdobywa on sobie nowe rynki nie­
tylko w Europie (ostatnio w Hiszpanii), ale i w 
Ameryce. W dniu 15 bm. opuścił port gdyński 
parowiec grecki Fotini Karras, zabierając 6.200 
ton węgla z przeznaczeniem do Rio de Janeiro 
w Brazylji. Jest to pierwszy tegoroczny trans­
port węgla z Gdyni do państw Południowej Ame­
ryki.

Węgiel polski zdobywa rynek 
hiszpański.

Zapoczątkowany przed niedawnym czasem 
wywóz węgla pf-zez Gdynię do Hiszpanji rozwi­
ja się nader pomyślnie. W pierwszym tygodniu 
bm. opuściły port gdyński 4 parowce z 12 tys, 
ton węgla dla portów hiszpańskich.

Cynk wywozim y przez Gdynię.
W  dniach 14 i 15 bm. opuściły port gdyński 

2 parowce ż ładunkiem 2.600 ton cynku z .prze­
znaczeniem do Londynu. Są to pierwsze ładunki 
z większej partji cynku zakupionego dla Anglji 
w hutach polskich. Prawie cała partja ma być 
wywieziona przez Gdynię. Jest to nowy gatunek 
ładunków dla Gdyni, gdyż dotychczas wywo­
ziliśmy cynk wyłącznie przez porty niemieckie.

Nadesłane.
Drugie Targi Katowickie!

Jak donosiliśmy, w czasie od 22 maja do 8-go 
czerwca br. odbędzie się w Katowicach Drugi 
Wiosenny Targ Katowicki. Eksponaty jak w r. 
ub. umieszczone będą w halach i na terenach 
wystawowych przy parku Kościuszki. Pomimo, 
że od otwarcia Targu dzieli nas jeszcze okres 
2 miesięczny, więcej niż połowę stoisk i miejsc 
już zakontraktowało wiele firm krajowych, które 
rozumiejąc doniosłość imprezy, oraz w łasny inte­
res zamierzają wystąpić z okazałymi eksponata­
mi. Zgłoszone dotychczas firmy obejmują bran­
że: meblową, włókienniczą, budowlaną, techni­
czną, przemysłów ludowych, urządzeń biuro­
wych, przyrządów sportowych, wytwórczości 
rowerów, radjosprzętu, elektrotechniki, galan­
terii itp.

Targi Katowickie urządza Śląskie Tow arzy­
stwo W ystaw  i Propagandy Gospodarczej w 
Katowicach (ul. Stawowa 10) dokąd można się 
zgłaszać po bliższe informacje.

Nakładem firmy „Katolik", spółka wydawnicza 
z ogr. odp. w Bytomiu, Śląsk Opolski.   Dru­
kiem: Drukarnia Śląska. Sp. z. og odp.. Katol 
wice. ul. Batorego nr. 2. Tełećcn 878 .  Za re­
dakcje odpowiedzialny: Franciszek Godula

Maszyny do szycia
systemu Slngera, pierwszorzędnej dobroci na­

grodzone złotemi medalami poleca:

Józef Ankudowicz
Warszawa, Nowogrodzka 2.

Nożne bębenkowe 1 gat. 270 zł., gabinetowe 
kryte 320 zł., duże krawieckie 330 zł. Tylko te 
są najtrwalsze i najodpowiedniejsze na prowincję.

15-letnia gwarancja.
Wysyłamy na prowincję za zaliczeniem kole- 
jowem po otrzymaniu pocztą 50 zł. ZADATKU 

Przesyłka i opakowanie na koszt firmy. 
Cenniki i objaśnienia wysyłamy na żadanie 

bezpłatnie. 3118
UWAGA I F irm a C h rzęśc iłaAska.

ryce". 19.40 P rasow y dziennik radjowy. 19.55 
Komunikaty Związku Młodzieży Polskiej. —
20.00 Feljeton p. t. „Jeszcze wczoraj". 20.15 
„Sejm w r. 1831". 20.30 Koncert wieczorny.
22.00 Feljeton pt. „Nieznajomi przyjaciele". 
22.15 Koncert Chopinowski. 22.50 Komunikat 
meteorologiczny. 23.00 Muzyka taneczna.

Warszawa, fala- 1411,7 m. Oodż. 12.10 Płyty
gramofonowe. 14.40 .P rzeg ląd  wydawnictw 
periodycznych". 15.00 Dla maturzystów: 
„Państwo i społeczeństwo w Polsce piastow­
skiej". 15.50 Skrzynka pocztowa techniczna. 
16.10 Komunikat dla żegulgi i rybaków. 16.20 
„Kącik artystyczny. 16.35 Muzyka z płyt gra­
mofonowych. 16.45 Kącik dla młodych talen­
tów muzycznych. 17.15 „Żarty logiczne". — 
17.45 Program  dla dzieci najmłodszych. 19.10 
Wiadomości bieżące rolnicze. 19.25 Uwagi i 
wskazówki dla detektorowiczów. 19.30 P łyty 
gramofonowe. 19.40 Prasow y dziennik radjo­
wy. 19.55 P ły ty  gramofonowe. 20.00 „Jeszcze 
wczoraj" — feljeton. 20.15 „Sejm w  r. 1831“ 
20.30 Muzyka lekka. 22.00 „Nieznajomi przy­
jaciele" — feljeton. 22.15 U twory Chopina.
23.00 Muzyka taneczna.

Otwarcie radjostacji raszyriskiej.
Z początkiem kwietnia odbędzie się w obec­

ności p. Prezydenta Rzplitej uroczyste otwarcie 
najsilniejszej obecnie na całym świecie radjosta­
cji raszyńskiej. Na uroczystość ma przybyć wy­
nalazca radja senator Marconi, oraz delegaci 
wielkich radjostacji europejskich.

Nowa śląska stacja nadawcza.
Śląsk niemiecki otrzym a nową wielką stację 

nadawczą radjową, która stanie na miejscu do­
tychczasowej stacji, mianowicie 15 kilometrów 
i:a południe od W rocławia przy miejscowości 
Rotsflrben. P lany budowy gmachu stacji nadaw­
czej w zarysie są już gotowe, przeto roboty bu­
dowlane zostaną rozpoczęte w najbliższym cza­
sie. Nowa śląska stacja nadawcza radjowa zo­
stanie uruchomiona mniejwięcej za 11 miesięcy, 
a więc na początku r. 1932.

Międzynarodowe radjo policyjne.
Na ostatniem międzynarodowem kongresie 

policji, k tó ry  odbył się w Antwerpii, przedmiotem 
dyskusji była międzynarodowa radiotelegrafia 
policyjna. Tymczasowo jako centralną stację w y­
znaczono Berlin. Stacja ta będzie zaopatrzona 
w kompletne dossier, pomiary antropomedyczne 
i fotografie przestępców całego świata i w razie 
potrzeby będzie je wysyłać poszczególnym ra ­
diostacjom. Narazie do tej dgi należeć mają 
Niemcy, Austrja, Polska, Czechosłowacja, Szwaj­
caria, W ęgry i Frań ja. Lecz zachęcone tym 
przykładem i inne państwa gromadnie zgłaszają 
swóje przystąpienie.

SPORT.
Mecz bokserski Polska —  Niemcy.
Mecz bokserski Polska — Niemcy odbędzie 

się w  maju w Hamburgu. Podczas międzynaro­
dowego kongresu związków bokserskich z tą 
propozycję Zwrócił się do P. Z. B. niemiecki 
związek i propozycja ta zostanie zaakceptowana 
Aktem tym zlikwidował niemiecki związek na­
prężenie w stosunkach sportowych z Polską i 
zadokumentował, że uważa Polskę za potęgę 
pięściarską. W tym samym czasie odbędzie się 
wielce sensacyjne spotkanie bokserskie Wło­
chy — Polska. Spotkanie to odbędzie się w  albo 
w Poznaniu albo w Katowicach. W razie, gdyby 
Śląski O. Z. B. otrzymał zlecenie zorganizowania 
tego meczu to odbyłby się on na sztucznym to- 
rze łyżwiarskim w Katowicach.

Międzynarodowy bilans polskich 
bokserów.

Polscy bokserzy rozegrali ogółem 11 spotkań, 
w tem 4 zagranicą, wygrywaią > remisując 4 ra­
zy. a przegrywając 3 razy. Ogólny stosunek pun­
któw 94:82.

Z Austrją mieliśmy dwie wygrane I 1 remis, 
z Węgrami po jednej wygranej, przegranej i re­
misie, z Czechami 1 wygrana 1 2 remisy, a z Niem 
cam! 2 przegrane.

Ogółem barw Polski broniło 29 bokserów — 
przyczem Arski 8 razy, Górny 7, Majchrzyckl 
i Forlański — po 6, Seweryniak, Moczko — po 5, 
Górny, Wocka i Tomaszewski — po 4 razy.

Hokejowe mistrzostwa Śląska.
K. H. Siemianowice — K. H. Biłesko-Biała 2:1.

Mecz powyższy odlbył się w niedzielę w godzi­
nach rannych, gdyż w sobotę nie było lodu. Sie- 
mdanowiczanie odnieśli zasłużone zwycięstwo, 
gdyż byli drużyną lepszą.

Sprawy towarzystw.
Tarn. Góry. Koło miejscowe Związku Obrony 

Kresów Zachodnich w Tarnowskich Górach 
przypomina swym członkom o zebraniu miesię- 
cznem mającym się odbyć w czwartek, dnia 26 
marca 1931 r. o godz. 19.30 na dużej sali Szkoły 
Górniczej. Referat na temat „Wspomnienia o ple­
biscycie" wygłosi p. prof. Piernikarczyk. O li­
czne przybycie gości i członków uprasza Zarząd.

Szarlej. Tow. śpiewu „W anda" w Szarleju 
urządza swe miesięczne zebranie w dniu 29 m ar­
ca 1931 r. o godz. 17.30 w  sali p. Grabowskiego, 
na które zaprasza wszystkich członków. Goście 
mile widziani. Lekcje śpiewu odbywają się każ­
dy poniedziałek i czwartek o godz. 19.30 począ.- 
wszy, na których przyjmuje się nowych człon­
ków. Cześć Pieśni. Zarząd.


